
OTTO KAHN, 
drugi z kolei po Morganie 
bankier amerykański, prze­
ciwko któremu wdrożono 
dochodzenie o nadużycia. 
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ANGrELKA P. STEW ART 
ust:iliła nowy rekord dla 
kobie(, osiągając na swym 
samochodzie szybkość 234 

kim. na godzinę. 

Hitlerowcy planuj~ zamach na Hindenburga 
chcąc w ten sposób zdobyć pretekst do odroczenia _procesu o pod­

palenie Reichstagu - Rewelacy.jne informacje prasy angielskiej 
Jtlonilesfoc:je hiflerowshie w Zodl~.biu 8ooru 

Londyn, 28 sJelipnLa. I z ZaJglębLa. Saary kander łiitler. wska· 
'1ak wiadomo, wkrótce ma się odbyć t z.ując międZY' iinin.emi, że Za glebie Saary 

proces przeciwko rzekomym podpala- 'musi powrócić do Niemiec. 
czom Reichstagu, „Brnginiemy mówić z Francją o za· 

W związku z tem, pisma angielskie gadnienifach gospodarczy.eh, pragnńemy 
podają sensacy.jne szczegóły zamierzeń porozuunieniia z Francją, w jedne.i jednak 
hitlerowców w kierunku odroczenia pro sprawie nie może by1ć mowy o ,pofozu­
cesu. mientiu - mówił kanclerz, zwracając się 
CHCĄ ONI URZĄDZić ZAMĄCH NA d10 niiemców z Zagłębia - ani Rzesza nie 

może sie wyrzec was, ani wy nie może­
cie sie wyrzec .Niemiec", 

Paryż, 28 sier,pnfa .. 
(Pat) - Komiis~a rząd1ząca Zagłębi.a 

Saiary ma zamiłar ZWil'ócić się do Ligi Na 
rodów z protestem przeciwko manifesta­
c,ji hitlerowców, odbytej wczoraj tuż nad 
granicą Zagłębia Saary. 

Paryż, 28 s~eiipnia. 
(Pa1) - WszystJlcie dzdie.nn1iki w O'b· 

.szernych ko1respioodencjach podaiją szcz.e 
góły manifestaicji w Niiedieriwai1den. Spra· 
wozdawcy p.i1sm . pairyiskii.ich don1osizą, że 
pomimo wielk~ch r-ozmiairów oibchoc:Lu, 
narodowi socjaliści , zawiedli · się, licząc 
na znaczniejszy udział ludnOŚci z Zagłę· 
bia Saary. -

HINDENBURGA . '.iL'\.r :· •',_ ' .,~.\ ~ .. .'.~'!,,",·.":.-.' • ,,:„·~:,,/'. ·- . - ' 

i w ten sposób zyskać pre.tekst do odro­
czenia procesu. Plan zamachu został już 
Opracowany do najdrobniejszych szcze­
gółów, przyczem zostali wyznaczeni za­

~ A.>''•' f ' > ! ł 1 \' ' '' ' ;t~ ', • I -• • 

machowcy z pOśród hitlerowców. Groźny zatarg amerykańsko-japoński 
Obecnie, prawdopodobnie wskutek 

ujawnienia tych rewelacyj, hitlerowcy 
odroczą na.razie wykonanie tego planu, 
nie mniej jednak mają Oni inne projekty 
,zamachów, których jedynym celem jest 
ODWRóCENIE ZAINTERESOWANIA 

Olbrzymie zbroienia Stanów ZJednoczonych -~ Protesty rządu japońskiego 

OPINJI PUBLICZNEJ OO PROCESU. 

. Berlin. 28 sieronia (Pat). 
_ Podczas Ulroc_zystościi izorganli.zowa!­
nych przez związek niemców z Zaglę­
bta Saary, pod piomn1ikiem w Niederwal­
"den nad zachodnią grain:icą Rzeszy prze· 
m6wit do zebrnnych d1elegacjij niemców 

New York, 28 sierpnia 
Se~retarz marynarki Swanson pod­

pisał rozporządzenie w sprawie budowy 
dwuch okrętów - awjonetek i dwuch 
lekkich. krążowników. Ogólny koszt bu-

dowy tych statków wyniesie 61 milio· 
nów d'Olarów. Jak wiadomo, ostatnio 
rząd amerykański przeznaczył kwotę 
238 milionów dolarów na rozbudowę 
swojej iloty. 

Znów mord· polityczny w Bułgarii 
· §prowcom udało si.ę zbiec 

Sofia. 28 sierpn1a. śród opozycJi rządowej, napadli ·na Por· 
• Sł3i (sib) W BufgarH dokonano wczoraj sivowa w miejscowości uzdrowiskowej, 
'"'""'"""""""'""l'trrlf,.„Mffi'łf,„„,„„.„.„i kirwawego mordu na tle polftv·cznem. Kariow. 

Zuchwałe włamanie 
do muzeum 

Ofiarą zamachowców padł burmistrz Gdy bU'rrnistrz znajdował się na prze· 
miasta Paszmakli, Porsirorw. Porsirow chadzce, nadjechało aufo, z któirego' pa­
należal do partjj chłopskiej, wchod1zącej I dło kii!kanaście strzałów. Porsirow padł 
w s:kład obecnej koalicji rządowe.i. trupem na miejscu, a zama·chowcy zbie-

Londyn, 28 sierpnia. Sp'fawcy zamachu, reikirutujący się z po· gli. . 

(sb) Nocy 11.llbiegłej dlokonano śmiałe- D • ' • ' 
gio włama_m~a do Muz~u1~ Geologrczne-1 ft0J8 zamierza rozw1ązac 
go. Złodz1e3e ziabadhl słę do Muzeum 
przed jego zamkn'ięciem -r skradli z ga- porfi~ liitleroll'sflq .i ftoDlunislg.:~n~ 
blotek 46 drogocenny.eh kamieni. Kopenhaga, 28 sierpnia. stacji. 

Wartość skradzionych kosztowności W dni1Ll! wczorajszym miały się od- W 1rządzie d1uńs:1dm panuje obecnie 
wynosi 60.000 złotyioh. by,ć uroczystości byłych niemieckich ostry kurs przeciwko hitlerowcom i k·o-

Wsze]ki ślad po złodziejach zaginął. uczestników wojiny światowej w !foyer. mwnistom, którzy U1prawiają ag-itację _ 
Poniiewaiż ostatnio stosuiniki między wywrotową. 

Danją a Niemcami są na1pr-ężone z powo·1 Jak kra,ża, vogloski, rzad duński ma 
du silnej propagandy Mtlerows1de.i w rozwia,zać partie komunistyczna i fzitle­
Danj1i, władze zakazały odbycia manife- rawska. w caf ej Danii. 

Tokio, 28 sierpnia 
Wiadomość o amerykańskich planach 

zbrojeniowych wywołała w Japonji 
wielkie poruszenie. 

Należy się spodziewać ostrego kon­
fliktu między Stanami Zjednoczonemi a 
Japonią na tern tle. Japonja wystosowa­
ła do Stanów Zjednoczonych ostry pro­
test przeciwko budowie nowych okrę­
tów wojennych, uważając tQ za wy_stą­
pienie prowokacyjne. . 

W nocie swej r·ząd japonski domaga 
się wstrzymania rozbudowy floty . i. od­
powiedzi w ciągu cikfeślonego terminu, 
w przeciwnym zaś wypadku grozi za­
stosowaniem środków odwetowych. 
Rząd Stanów Zjednoczonych z ostrze­
żeń tych nic sobie nie robi. 

Do poważnego konfliktu między te­
mi państwami doszło również w pro­
wincji Fu-kien, gdzfe amerykańskie wła 
dze miały przekazać Chinom dwie ło­
dzie podwodne, 6 samolotów, 15 armat 
przeciwlotniczych i 5.000 pocisków. 
~<;O·~~·~·~···••••••.,;.+•~ 

Zamordowała &-letnią 
wnuczkę 

Zagrzeb, 28 sierpnia. 

Niefortunna wyprawa · 
świętokradców 

. Niejaika Anina Benkovitch z Zagrze­
bia dokonała ohy.dnej zbrodni. ucinając 
swej wrnuczce 6-letn. dziewczynce gfo. 

Chi.n' czyk zamordowany w Ber11·n1·e we. Zatrzymana przez policję oświad-
Wilno, 28 s~er.pnia. czyta, że do zbrodni tej popchnął ją ta· 

Do kaplicy katolickiej w Jacewi- iemnticzy głos wewnęt1rzny, domagający 
czach włamali się dwaj osobnicy, któ- Tajemnicza zbrodnia w wytwornym hotelu się od niej zmazania w ten s•Posób grze· 
rzy usiłowali rozbić skarbonki z ofia- Berlin, 28 sierpti'.1. I wyważyła drzwi pokoju chińczyka. - chów. Lekarze stwierdzi'li, że zbrndiruiar· 
rami. W Berlinie dokonano ńo~.Y" nbiei;łeJ W pokoju panował wielki nieład. Chiń-. ka d01konała morderstwa pod wpływem 

Obecność włamywaczy w kaplicy niezwykle zagadkowej zbrodni. czyk wisiał na sznurze w otwartym ok- abłędiu. 
zauważył stróż nocny, który zaalarmo- W hotelu „Schoeneder'' w wytwor- nie .. W piersiach jego .~ okolic~ serca · świętochowice, 28 sierpnia. 
wat braci Łopacewiczów, zamieszka- nej dzielnicy Berlina zjawił sie iakiś tk~Ił sz~ylet. Przy chmczyku me zna- W czasie przekracz.aniia granicy are-
lycb w sąsiedztwie, przy pomocy któ- cilińczyk, w wieku około SO lat i z:iz:.i·· l~zio~o zadnych dokumentow. <:?ud~~- sztowany został Antoni Pasiek. Władze 
rych włamywaczy ujęto. Są to: Micl:}ał dat pokoju. W nocy jeden z gości, śpią z:emiec ten ~ostał prawdopodobme naJ- polskie zwródły na niego uwagę, gdyż 
Kulis i Bazyli Łukasionek, znani w oko- cy obok pokoju zajmowanego przez pi~rw zamordowany, poczem został po przybył do Polski w mundurze hi·tlerow 
licy złodzieje i włóczęgi. chińczyka, zbudzony został hałasem. - wieszony. I skim. W cz.as,i·e rewizji -osobistej wyszfo 

Skierowano ich do władz śledczych. Zaalarmował on służbę, hotelową, która Cala sprawa przedstawia się nie- na jaw, że posiada on przy sobie wiele 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=~~~ zwyhle ·zaiadkowo. ko~romitającego matetj.a~. 

Wielka ~~~!!~e!~!~ p!!~y~~!~~~se!u~nieryce liD~~erR~ Die [~[e Wliij[ D~liiłD W urmnt~ilii[~ 
Nowy Jork, 28 sierpnia. donios!P. znaczenie, odbędzie się ewen- Rozczarowanie komitetu przyjęcia w Kopenhadze 

W siedzibie letniej prezydenta Roo- tun.lnie na Yachcie prywatnym miljonc- . KOpephaga, 28 ~1i.erpnia. mówi.ić do mikrofonu, ain:i wziąć udziału 
sevelta odbędzie się konkrnncja, w któ- ra arn~rykańskiego Wincentego Astora, Jak wiadomo, do Kopenha~1 przybył w oficjalnych przyjęciach. Nawet nie 
rej, prócz prezydenta Roosevelta wez- ,.Noun;ahal". Konferencja ta oczek:- słynny lotnlik amerykański, Lindbergh. wz.maw.~ał z członk~i komitetu przy­
m:.\ udziat: gubernator Banku Ang!ji v<ana jest z ''."elkiem napięciem, gds. ż, W związku z je.go przybyciem utworzo- jęci.a i ojechał autem wpmst do ra.tu&za. 
i'·l\.1"m~n Montagu, zastępca sckreta1:za Jdl< spo<lziewają się w, kola.eh finac,sO·· no specjalny komiitet, który przyg?to· 1, Komitet przyjęcia zorganizował po­
filrnnsow Acheson oraz referent budze·· \Vycl:, wywr~e ona. g1ębok1 w :tyw ::ia wał boga,t~ yrogram. Tymcz~~em. Lu~d- cpód tryumfalny, który jednak też s:ię 
to wv Jl ougla~, , . . . przyszłą pnht.ykę hnansowo-gospodar- ~er;gh zawuodł pokład~e ~,mm nadz1e·1rne odJ:>ył ·z powodiU nieprz·ejednanego 

Konfcrencia ta , ktorei przyp1SUi<ł w czą Stanów Z1ednoczonycb. , Je 1 rozczarował pubhcznosc. stanow1s1kia Undbergha. . 
kcbch gnspoJ a rczych Ameryki bardzo ; Ni·e chciiał oo w żaiden sposób p~ze· 
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· Miedzyna odowa Liga Poe towa l!a:r~~.~~Nlf~:;~r~:i::~ 
ii I { I I · li porządza obecnie cennym skarlJcem by-OS 1ągn9 a O, o ·co n1pr ino BIGZJ WI u t blga nar .Ó\11 - h:j dynastii Mandżehu, któr~. od wieków 

Co piać lat odby\vaia sla rozrachunki pocztowe mtadzy· państwami ~:~.0~b~I1f:j~~~ru~~t~z~~~: ·uo~la1~g.~~: 
(l ) W S~ ' •• • • ł · ; • "is · i „ J.. ~ · • ;, tównoŚCI I dzieł SZtUkl, wśród których ·u zw.a11c.ary1 is;tni~ą d~ e nhę- tHe pocztoł~e-1 na catYtJ? świede pt1Jl·owa1 I wtglę.dlti t\!i. da·s Mr-d:tł.e1 opi!cał.a s.łę zł1ajdt.tjtt się przepiękne figury 2~metro-~zyn.~wdowe or.gan1:tac1e. mog"ce . słti- olHo~hy cn!ios; wyni:lhtJąc; z tófnlł: ril.l.u p8tlróź kole1ą. wej wysokości ze słoniowej kości, ~Y,c. 1ako ~la>Sycz.ny przykłcu!- .k~mtraistu, w.a·g 1 syste,~u monetarnego W: poszcz~· j Siedem lat pra7~wa:n·o in1~nsywnie przedstawiać ma wartość 250 miljon6w i~sh chod:z.i o konkretne w~.11k1 1·ch pr~c. golnyc~ panMwach. Każde yanstwo mia n.ad stworzeniem Lt.g1 Poczto.we1 w Ber· funtów szterl. Uzvskaną ze sprzedaży rod.c~~s, , gdiy .ge~·ew>Ska L11g~. Narod.~ ło swóJ własny 'śystem. 01bUc~eń pocz,to• nie. Wysiłki te uwieńczone wstały po· tych wartościowych nrzedmiotów kwo· 

nap.rozno st~r.a się o harmo.ml)ną ~·Społ· : wych. Przed powstaniem Liigi _za każ· myślnym skutkiem. W 1875 roku w tę rza,d chiński pragnie obrócić na udzie pr~cę i:arodow ;iia platfon1!'1e P~»htycz· 1· dą prze·sył.kę płac.ono dwukr.otni.e: gmachu szwaicarskiego parlamentu w i lenie pomocy Judl10ści, która wskutek 
n':!, w 1?-?em Beśc~e szwa.1carskiiem, a raz nadawca, drugi raz odbiorca. Bernie zebra.li się przedst,awkiele 221 dtugotrwatych walk generatów, oder-~:ai:i·~;Wt'.~t d Mm~~ wsp6łipr.acd . ta~a Jeśli przesyłk,a odbywał.a ·równiiet po· panstwt. ra~1~1\~ n.ad SP;rawa.mi · ~iędzyna I wania Mai1dżurji l katastrof iywiol.o· 
lS niei~ JU l~t1 P wiecl z,a wpr.aw tie rtie I dir6z mo.rskąj to opłata była trzrkro·lna. ro-d.owe1 un11 pocztowe,. Os!ąg01ęito po· wych znajduje się w opłakanym stanie. n-a po~.u rpo 1 y<:z.nem ecz p · · · · d .i ' l ..1 chledzłni' t eł onadto nadawca prz,esyłki mia prawo i ro.z.umienie w sprawi~ ~ię zyn.arou-o~eJ I Dzięki panującemu kryzysow rzą~1 . . k "! . łe pOcz oW

8
. · · G wybrać s·oihie odpowie.cLnią drogę i w '.skali wa:g. Określono, ti porto prtec1ęt chiński liczy sie z tern, iż nie uda mu i , o.gms ·u1e stę w s ynnem iurze , elle· 1 1 . . . d dl . . . d . ł ł ' d l' t ko ·t · 25 nt ·w . 1 , I b · · · · 1· In • LJ.t: p t ...; za ezn1osc1 o · u.gosct te1 rog1 0ip .aca 

1

. neso is1 ·U ma sz o~·ac ce ym. o • się uzysKac za te s rnr y w1ęceJ amze I ra ; 1 tb'- 0r oW .... N,. d. ' . . I od:powiednie kos.zła. Napr.zykład listy, .a. rna.ksymaln.a waga listu z tą opłatą - 100 milionów funtów anv-. 
t 

. oczdo,wa . L~a airido owl"t 1k~t; msty· i wędrujące z Loindynu do Konstantyrt.o-
1

15 gramów. Dla kr11ijów, nieposiadają· Ze strony zbrn.'" cvcl~ sie nieustanrtie uc1ą o ·s·epa.row:aną o "'O ~ y: 1 1 służy 1 la · h d · · t · d' • d " · ·t · · · · ł . . ti ......... ! r" dz' l po prz·e.c:ho.dziły przez 6 różnych cyc t.tes1ę neą wa"1, wpro; ~a zon..., I. 4apof1czyków W1J l v"!ll'! o za posredmc-wy ączme po.ty ft."Wll Oraz wy.to ie ca• 1 ' I · „ 'k 15 d , • ł" " · · · · M d I · · t W ł 6 1 h ·. , państw i . . rown,owa„ni, sr.a.mow w .postaci po u twem ich przedstawicielstwa w an -~1°,kt~ryia a~a.niQ:łs an~~,&~ ~i c ~; każde państwo pobierało odcblelną oPła i wy uncji. d . . tl . 
1
, j źukuo oświadczenie, ii Chiny zużyją te ' tk" h "" .' . hy 1r e h d , te w swej walucie. I W ten spo.sób .z.1ęk1 obre,; wo 11 nieniądze na cele wojenne. Jednocześnie r'a~s~·o.k~. OJ:",gan·~z.ac·iac pocz owyc . 0 I . Niem~i.aj~zą tr-udn1ość stano~i~y róż· 1 przedsfawi7i_eli 22 P.aństw ooiągn,ięto t_,'°• .

1 
:iapoń~zycy t";'ierdza. iż ?uil. prez':'dent 

W . ,1 · ł' t . d kr . d I mee w.a~1. Napnykł.a.d w Anglii 1 Arne· I c~ego w c1ą,gu dłu~1ch lat POWOl)enny ... h, Mandzukuo. Jako ostatm z dawneJ dy-di . ::s a~iet :t·~ f ~-e deab ~u '0· i ryce je·dni0s·t.ką wa.gi po·cztowei była i ~te może zdo~yć. L11~a Na.rod~w: - wz.a· , nastii Mandżu, jest spadkobiercą tych ~~giei;;o ies t Zl . a. ~ .roi ~os.ti hą, że I ,,Ullcja", · w Bdgji Włoszech i innych : 1emne zaufame i śc11słą wspołpracę„. · wszvstldch cennych przedmiotów. illl!H.OiniU nawe wi.erzyc SJ.ę me c ce z . , t h ' c· ł 1' . ., w· _j ć ... d . d ' . t ' I n· ·1 H . Id" cl • . • A~ d. k :.akiemi trudnościami oz 11,oAć ta była I pans wac1 - ,llr~, 1ąg e prze 1c:cen1a . 11~a , ~e w . z-1~ z1ni.e .poc.z ?WeJ I „ a1. y era. . p~ a1e, 1z _man zu uo ~ołąez·"'llla dawni'e' Wy~" n 1 .• 1 w każde.m p.anstw1e powodowały wstrzy I ł.atwieJ o .i.n1weolowan1ie rotn1c, mt w I zanow1ada w1110s1eme skargi do trybuM r v • · 1· .111~ ... rczy .a ep1c I • · 1. k k k d · d · • l't · I l Ii d na k0t ercie znaczek· wr. c.'ć do · . • m7wame pr;z.esy e. , w& ule cze.go ze· zie· zrnie p-0 i· yc:tinre1.„ na u w a, ze. 
-szej · ~ fops.zej BJkrz~ki Z:o~złow~

1

er:a 1 llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllHlllll!lll!l!l!lllllllllllllllllHlllllllllllllllll!llllllllllllllll!lllJllll!lll!lllllllllllllllllllllllllllll!l!ll!\!\llllllllllllll!llil!!!illiiil!ljj!iillllllllllll!l!lll!ll!l!lllill!ll!llil!i:lli!illlll!ll!l!1 

~~~~ia~ ~.~~ć~~jl~~iem~:łb;~sp~~~~e~~:· Latafllł1ący . d ·1 wązll!i\! morskfli1'' ayn, Buenos-Ake·s lub Zanzilb.air. Je.te.li . ·ho Ie· n er : . wysyłamy list ta~i z ~?·1s~i ~o. Belgra~u 
1 

' ' dl !lt · . 
n.ap1rzy.kła.d, to mlltl1o, lZ w1dmei1e na mm M t ó i h o " (' UiiV Vttlll!m f nni ·1~n potsiki znaczek pocz-towy, list ten prz.e· 1· 1•18IBI yczna g ra oraz „DlBrUC omB m rZB· •i a w .d1i1 U; u ij ~ ~c u , 
o~odzi ipr.zez Czechy, Austrję i Jug<>sła- kf " b I~ · ·1 k l . 1· Ó ~..., "' h ~li~ ~1 h WJ,,~ w~ę.c pri;e.z trzy patistwał, które I orzy a ~ s R onKuren UJ w WYłhn~JJoC zamor~H ··~: n 
za~mu1ą stę tyim hstem w Polsce t polską \ ( b) z "b d . · 1 • • , • • • G'b ti k' · F · · · ł · · · ł d' t k t wa.l ,t -J . 1 S' a n.a1• a:r· Zl·eJ romamyczne 1 nie c1eSi1'\l'.ny 1 ra 1ars 1e1. eniqn.111e ~ o- 1· w1ec.1.111e p.an·owa a msr.a, .a , e mary· O ą "ł-'~'~c.onr;n· . dn ń t . bezipieczne J>Odrróże uchodziły zawsze sili, że cieśnina Gibraltanka jest sh-;ze· narze tracili c>.}entac:ę. Na „cienl.1'1e.m c~ynt~~sbi~:er:~:. PWi:cw w j~~ wyprawy ~orski-e. Z pocLrói.?.mi po mo· j żon.a przez dwie bestie: Scyllę i Charyb- l morzu" mi.a: równ.iet kcńozyć się św.i.at. 

Jci sposób d'Orkoinuj·e s.ię tych sk<>impliko- rzu łąc~y się cały szereg fantastycznyc~ dę. • I Wszystk:e legendy te przetrwały at 
. :wany·ch obliczeń, aby urergu1owane zo- 1>'.'d:ań t le!1en·~ o ~t~asznych. ~mo:kach. t Scylla JtS~ str~SZll}'m p<>tw~em o I d~ szeimisrte~o wieku. \'(/ siedemnastym stały koszta pr~esyłki listu p.rzez wszv~t węzach morskich, ktore. czyhaJą na śm1a ~wunaslu n~acb a s~eściu dł. ug1ch szy· wieku siworzona. z.o•s.tała nowa legenda 
kie te ipaństwa? ... Jeżeli ?JO$tał wysłany łyc:h .maryn:air.zy.. . , . . )ach, N~ ~vazdej szyi ma gł~wę z _trz~· :i "latającynl .-h~icndrze". 
list z P.olski dio Be•tgrrardu, c.ałą należnot6 l . N1~ ~zysćf''iet:lhti.'k. y.1e~·~Ą o ttttt. ~ ma rzę<laI!11. t~b6w. Scylla m1e~~l<.ac .mha Po)awiei.Ue si latające o holen.dra po.czt,ową z.aohowuje w tym wypadk p-oda11ua te. pochodzą z pr .ed . prze.szło ła w ja,~ktrnt 1 cz:yhać na prze1dd.ta14ce . ł dl t tt . . h : k t t 

-l' ·OÓŹ1a c:ilska A.le r chodz' o . u i trzech tysięcy .laty~ Autorami~ wszyst· r pr.z.ez G~hr.al-tar' ok.łęty. oznacza()' a 8 a.' u Dl~C y ną ft aa ~ p p · · • 1' zy 1 P. pew· i kich bajek o smokach są fenicjanie. I Na.przeciw Scylli ma1duje się Cha· łę. ,,L~t·aiący hole,nd.er był to olbrzymi · n~ :-zas.ie • • • ! Ja!k wiaidomo, był to pietws.zy naród ryhcl1 - ?Otwór, zamieszikujący n.a dnie sta.tek .z.aglmvy, ir,0.m;alowany n.a czarno. d2:1ten obrachu.nk!' milę~zy wuystktenu Ina świecie, który zEll)'mow.ał się handlem morz.a.. Wciąga on wszyst·ki·e s:btki na Jecl~ał oin b~z ma~bk~w, z.awsz·e pcd p.e•ł· . . . panstw~t, i oikręformi objeżdżał n.iemal całą Eur'O· dno m·o·rz1t. nem~ ża~la.m!. Pop.wiał stę na.gle i;a mo· 
Dz1eJe się to raz na pięc la,t, pę i Afrykę. Feni·eojani·e hali się jednaik, Jak pilnie strzeigli fen.iciani·e swych rzu 1 znikał wkrótce na horyzoncie. 

0$'tatnie rozliczenie mi.ęd:zyn.a,rodo· by i inn·e n.airo.dy nie poczęły również u· I zd.obyczy, §'~i.ad.czy fakt, ż.e zn.a.li oni I Le,genda o lataiącym holen1drz,e prze· 
we odbyło ~i·ę w 1929 r.oku, n.as,tępne bę p-ra wi.ać hainid.lu. również droi~ę dro Jn,dyj W.schodnich. - ; trwała do naszych cza.sów. 
dzie wię-c dopiero w roku 1934·ym. Sa· 1W ty.in ce.Lu poczęli . oni rozsiewać Dr.ci~:\ ta prowadztła przez rz.ekę Indus. I' R. · eż d > 1 .-: n,1 h . h · :'lle obliczeni.a, wylkazując.e, irle należy si'} 1 pogłoski o. niebezpiecze6st.wach, czyha• i By 1ktoiś nie o·dważył się t.amtęd"' c . wowc.~a1 „ eh'" { eri;e, ""r',,., s _1v

0
,
1 
z.ol ~yc Jdesz 1 'd . , t ł . . • h , , 'l 1, .ze „ S•- s ·El' 01zy.1.yw1 .1a ezy po .a. itaz ~mu J>~tllS wu ~a rozes an1e 1 p.rze· Jącyc. na marynarzy. , „ . . poJechać n.a ws·chod, fenfo1a.ni.e stworty 1 \ ni'e <i ,,węiu mo.r:i.khn". Wą.i ten miał sył.ame ltstow -oraz pacz·e:k, są bar.dzo P1·erwszym "wynalazk~em fe.n.1qan dr1ułłą bai'kę PTiy · ui'ściu lndw.;u miała. spowodo•· ać "' 1• • La k ·· · -: s' .J k 1·1 • dl · h d t 1 d. b ł t · l I t · · · · ' · N "'m e·rc o on.a 1 )'e5 ·o ie.u.• ~. omp M'Owattle ·1 1 ~ upt'1os~czen.1.a ty~ po ym wzg, ę em yo s wo-nenie e• I zn.aidrow!.ć aię Magnetycr.na G.6ra. Był miu synów. 

s~r~w powst.a~a komecznośc stworzenia 

1 

~~n.dy •. że św1a~ kończy się pr~y cieśni- i t.o olbrzymi mag11es, który wyciągał ze Ucz.eni wsrpółczdni tw.ierdrzą, że :bd· 
L1g1 Poczt-0we1. . . . . . nie Gt~r~ltar~ktej'. Skutek, ten le;gend~ 

1 

st~tków m,zystkie części żelazne, gwoź. neg,0 wę.ta mo·rs,ki.ego niema i jest on Do rir.a:::u ip.owSllani.a Liig1 w dz1ed~1 • był takt, ze ntM nie ważył się prze1echac dtte i ha.kt. Oczywiście, że w ten sipo· w twrnreni fantaz 1, 

.\lll!llllll!!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllillll!lll!ll!llllllll!lllllllllllllllllill!llllll!lll!lllllllllllllllllllPI ~~ti.6 tatek ro~padał się, a marynarz·e to· Y Mimo' to p-0;d:nie 0 ••• wężu mo-rskim„ 

H . b • 4 I J t · k h t ż t h i wypłynęł·o Zltlow w wieku szesn.as.tym O lemg po Q <gfłoro na outeJfugne~~cz!:tnXr~:0Ph~.i!~\ pono~>ie. . . • 
• 

11 
.· • itt.ni historycy g.reccy.. 1:łównie~ k1"oni· PL~r":'.szy.m czfow1ek1em. który, mlał Ro1110 .,W1od1.1 ~tzscenlr11c211v~fn aJ!~lltefef: karze .araoscy wtspomma1 ą o teJ !fórze. ~o Wldzieć ~ył ,~aryn~ n?~eski Olał ( ·) ·w Lo d · · t • · · ż i.~-" • • • 1 C t Dokładny nn's G' M .c et · a Magnus. Tw1eruz1 oin, ze w.1dz1ał w mo· z . nr yme is .nveae 1·u pol\.iU;ne l pr~_Y,Jemn_o~c1 ż~cwwyc 1. ygar~ ~ o . · ~.i-"1 ory . a1> 1~ ; ycz~·e1 zn „· r'zu potwora z.nacz.ne' grubości. Był On gmno ko.b1·el, pailących cyg.ara. Florence na11.de.alnieJl'lzy sra.dek odtłuszct.a1ący. - ny 1est z ha1ek 2: „Tysiąc.a 1 1edin·e1 nocy • dłu<łoŚci tr:tydzie'cl ~ctrów ....n..i d ł ol v.an Raalte, wł.aśdcie1lka hu1:'1t.owego s.kła KDblefa paląca cygara niie będrzie nigdy Żegla,rz Sind.bad opowiada, że góra ta b !§ • -<ł 8 

• d' .r~ a .a • du cygar, uprawia ożywion.ą pr<>paigandę ~ samotn~: dobre cygar~ - to najlepsze wyciągała ze statków gwOździe, w pr<>- rz~-mią !> owę z grzywą 1 ziwnenu oczy )Us,iiłu.jąc s1p1opula.ryz1ow.ać .cygara wś•ród towarzystwo. Paten.ie cygar jest korzyst mieniu stu kł.lcmetr6w • ma.Od M <ł · h k ł k b' rt · · 1 d „ R, · . f . . . t 1' l · czasu a~nus.a zac owano o o o ·O· FL, . R 1t . . ł ne. z tegd 1esz~ze ~zg ę u, izl cygi,a. s~ , cl ow.~1e~ h en1a1hn1e. S• woh:~Y Gd egt • . 200 opisów zł.oionych przez ludzi któ· dz . or·7ntce van a~ ? 'I>~~eJę ·a p:row~· ta~sż·i· ~ p.api·e~o~lw, M s~a m1ą · e~1eJ, ,1
1 

tę.ko "ni.dfuc TI·c morzac . . .Y ł s ~- l rzy wi.d:zi,eli potwora. Węz.a mor~kieigo . eme lll Ze;rełs·~ ~Ol smtercl ~w;egb<; rn.tęza an~że 1 .rzyĆ C•OC a!~ e. lbO n.~ przy emh e· wipaĆ :, "::' at 1•e m0irze, nte mog się r· zaobserwowano na w.szystikich morza:cn 1 syna. a ozyc1e. 'em przeu1s1ę' J.01rs wa · zrezygnowa z petru1111 a owi:em iapac porusz.a 1 1.<>rtą • i o-eanach na t bl" . G 1 d" był ipradziaid j-ej męża, .który przed s.tu cigara p.1'1zyciąga b::1rdziej, ni1i wszystkie Zdaje się, te t.a legen,da je.s1 najbar· · i--d"'n„"k schwyt' . a~e <łownpo dtz.łu ren .an 11• 1 t d ł d A 1„ H 1 d" 'k' h d d · · d d '-- lb ' .~ · "' c 0 ie z. ·0 ail1Jo. a y przywę ·r·owa o ng 11 z o. an 11. o C>J 1 wsc o u. z1e1 ipraw op-O• •OtD1II.a, a · ow1em znan.e 1 • 
Gdy pewnego r.a~ p. van Raalte wy : ~iększo·ś~ mo.ich kli.jentek, ~o panie ~!\ wypa~ki, .gdy część oceanu _POkryta. j ~0iol0igow1e uwa~ają, ż; pr~wdo·p?· palił.a po ·obiedzie cygar.o była tak za· in·tehaentne 1 kulture.ilne, · :taj.muiące od· Jes·t rośbint.ml tak, te statek n1oe m·ote ; dohn1.~ wszyscy, ~torzy w1·dz-1-eh wę-za 

chwycona jego smakiem, iż postanowiła powie.dz.ialne stanowirska w ~wiecie han• przez nie przejechać. Kata.sikofę tah : m.ors~1ego .pa<l:li '?'f1~rą y~my~ki i w rze· wprowadzić ten z.wyczaj wśrod kobiet. dlowym i. w wolnych zaw:o-d.ac~. Są to spotkała flota wodza feniokiego Hamil· 1 czyw;,slośc1 w1,dz.1eh osm~orn1cę. 
Po upływie ktbku mi•es.ięcy z,ałiożył·a ~~oik s~kr?t:1'1:1k1 sła_wnych. ·os~ib1s.tośc1! artyst• kara w Kan.ale La Manche. . . m&UiiUUiiJIJ&iiiii~ •• 
sweigo · skłacLu uLOlll do łłpróhowania , w kk.i~·. sp.d1rew:akczkk1! powieśc1<0p1·s ,1tir.k1, lakar· t W&p6 ółc~~sne MMarok~? miał.o kk1edyś j ~rf~t~~ którym kl~end mo·gą przed n.a:byciem 1 o· wo a·b 1. o acza "c1enme orze , na tórem 
k':~:::~::~i ~~r~~~i:n:a;iz.e~~gFt~re:. i llllllllllllllllllll11Hl1!11111 ! 11\llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllllllilllllllllllllllll!l!lllllllllllllnlllllllllllllli!!lllllllllllllllllll!lllllllllll!lllllllllllllllrn Hnj\vo,bec t.ego o·rzeczeni.n towarzys.two 

~~er:~~ - i~a~t~ar.~:ea~:1yz:s~~~za:o!.: 11 Rz'd francuski wypłacał subsydium ~~~~~wlxl:kut~k~;i'.~~~:1~~d ~zy dt~1:ż~~~ byŁo 24 koibi!ety jednocześnie, gł-owiące 1 śliwości nie pow!.adornito jednak o tem s:i.ę n.aid t·em, ja:ką mar.kę cy.gar,a wyib.ra6 I za eksploatację lłntł kolejowej, której wogóle nie było o.dn,ośnych wł.aidz, które też pł.a-ciły re-
so.bie do c.odrzieinnego uzytkti. (z) Zarząd deparrta.mentu Y onne we cę i WiS'ży$tkie założone do.tąd na tej linij i ~ularni.e swroje subsycLi.um. Aczkolwieik 

Właścicidka przedsię:hiorstwa, p. van Franc.ii dowiedział się w ostatnich szyny wyrwa.no dla celów wojennych. towarzystwo ze swej stro.ny musiało z.a 
Raalte, wypala 3 do 4 cyga.r dzien.nie. ! dni.a.eh, j ,ż oid 20 lat dokonywuje regular· Po zawarciu pe>k:Jjtt rzcczoz.nawcy O· udzieloną mu koncesję płacić pewien 
W Del'b-y lub Ascot można ją nie.raz nych V."})b1t na rzecz towarzys·twa eks· rz·ekli. it pmjektowana Jinja nie ma tak ; ~ .o.datek. to iednok pozostawał pokaźny 
spotkać z wiel.kiem cyga.tem w us.t.ach. pl•J{th\cji lrnlci żelaznej n.a Hn-ji, istnieją· wlclkie~o zna.czen·ia dla okręgu i że nnddatek. I ta.k się złożyło, it fowa· 

- Cie-szyłabym się, gdyby wszys.t.kie cej tylko na papierze. l koszt je.j budowy nir!dy się nie zamorty· rzys.t"wo :pb ·~i-ło za ko!llcesję, której nie 
ang~elki doszły do przekonania, iż pił• I Btidowa Hnji rozp-oczęta została w zuje, albowiem przev:i·dywane są bard:zo -,\.-ykorzyslało, zaś dep:ulamimt za eks· 
leni·e cygar stanowi a·e·dną z nielk.znych 1914 roku. Wybuch· wojny pnerwał pr.a• niezna.czne wpływy z elop.toatacji tej ploatac.ję lin.ii kolejowej, której nie byłr0. 

/ 



l9SS Str. a 

1z • J Tajemniczy napcłd 

Łódzkie służące S11arżą Się... (~r) :::,:~:ti;:;!!J~~::;O· 
d • ' • · wych, przechodnie uhcy Z~1·er.sk1e:i, 01~10-B ez r Ob OC ie wśród służby omowej wzrasta z m1es1ąca na mtes1ąc - ło domu nr. 100, zauważyli na chodnjjku 

Najtrudniej znaletć pracę wykwalifikowanym .kucharkom k~ki~!0~ k!1::;0k~f.~c~~k~ !~~;;~a,~~ 
d k lk d · · · k · wał już słia.:be oznaki życia. We.zwam·o Łódź, 28 sierpnia. lega opiece inspekcji pracy a więc tern I twa pracy prz.e i u mami mspe CJa, lekarza poigotowia miejskiego, ki.óry 

Przy ul. Piotrkowskiej 92 mieści się samem jest zdan'a na łaskę i nieła~kę która miała z~decydow~ć, czy bmro to sitwi·erdz.ił szer~g ran kłuitych, z,a.da.nycłu 
społeczne biuro pośrednictwa pracy swych chlebodawców. Często dopły- w dalszyi:i c1~gu b~d~ie. ~orzystato .z jakiremś ostrem narzędziiero, najipraiwdio· 
służby domowej, prowadzone pod egl- wają nas skargi, że służąca w tern czy subwencyJ gmmy m1eJsk1eJ. Lustraci.a po,dobniej niożem. 
dą wydziału opieki społecznej magistra innem miejscu pracuje po 16 - 18 go· ta do~onana prz~z naczelnika wydziału Le.karz, po nafożeniiu <>pa.truników, 
tu m. Łodzi. dzin na dobę. opieki społeczn~J p. Wisławskiego "".Y* przewiózł ciężko ran.n.ego do sz,pita:la w 

Kierownik tej instytucji udzielil nam Służba domowa domaga się powo- padła całkowłc1e zadawala}ąco. Ra.d.oi~oiSz,czu. Stan cho.rego był bezna· 
interesujących informacyj, dotyczących tania specjalnych komisyj rozjemczych, •.• dz,1e}ny. 
obecnej sytuacji służby domowej. któreby ustalały warunki płacy i pra- Do biura pośrednictwa pracy służ- Doehodzenve niat.rafiło na bardzo po· 

- Bezrobocie w bardzo znacznym cy. W obecnycq bowiem warunkach by domowej wpłynęło ostatnio kilka za ważne przeszkody, gdyż przy niie·zn.a.nym 
stopniu dotknęło służbę domową, której jest ona wyzyskiwana przez 01'01 pra- ialeil. na pokątne biura tręczenia pra- mężczyźnie nie małezion·o żadnych do· 
jest w Łodzi około 30,000 osób. Przy codawców. Do tego dołącza się jeszcze cy. Kilka służących uskarżato się, ~e kumert:tów, na podstawi-e których dało· 
równoczesnem zmniejszeniu sie zarob- niezwykle charakterystyczna rzecz. - właściciele tych ,,biur" i rajfurki strę· by się stwiemć jego wżis·amość. Przez 
ków służących, kucharek i t. p. można Oto wiele naszych gospodyń . skarży czą zgłaszające się kobiety do nie· całą noc ranny nie o·d:zyskał przytom-
zaobserwować coraz mniejsze zapotrze się na służące, że kradną, prowadzą stę rządu. ności. 
bowanie na służbę domową. niemoralnie i t. p. Utyskiwania te czę- W sprawie tej przed kilku, dniami R b ł • I „ d 

Na poparcie twierdzenia, że bezro- sto są niepozbawione racji, ale 'spowo- kierownik biura złożył urzędowo za- O O nicy O ZCY 
bocie w zawodzie służących ogarnia, dowane zostały tern, że wiele kobiet, wiadomienia wraz z adresami do urzę· dziś powrócill z Gdyni 
coraz szersze kręgi można przytoczy~ nie mających nic wspólnego z zawo- du wojewódzkiego, Państwowego Urzę Lódi, 28 sierpnia. 
Cyfry. W Cl·ągu ub1"egłego roku i sied- dem służąceJ· przyJ'muJ'e posady i korzy du Pośrednictwa Pracy i starostwa 

O k d · · · · d ś · Robotnicy Widzewskiej Manufaktu-miu miesięcy roku bieżącego do biura stając z rozmaitych ukazji okrada rodz iego, na miemaJąc Je nocze me, ry i Zakładów Scheiblera i Orohmar.a, 
pośrednictwa pracy zgłosiło sie około swy_ch chlebodawców. że pokątne rajfurki pobieraht horendai- ·~ liczbie . okola 1lOO osób powróc:Ii 
7 tysięcy bezrobotnych kobiet. W licz- ·.~ nie wysokie opłaty od poszukujących 

1 1 k · 30 ł dziś z . Gdyni specja nym pociągiem pu -bie tej było: służących do wszystkle- Jak się dowiadjemy, z polecenia ko- pracy kobiet w wyso ości 20 - z. manowskim. Pociąg przybył na stację 
go (z gotowanl·em) - 50 pr. oc., kucha- misarza WoJ'ewódzkiego dokonana z.o- co jest niedozwolone. 

N Łódz - Kaliska punktualnie o godzinie rek 20 proc., służących nieumiejących stała w spotecznem biurze pośredmc- er. -
7
-ej rano. 

gotować - 20 proc., gospodyń domo-

wych - 10 J;).roc., wychowawczyń-nau- ~ 4 I E, 4 I Krwawe bójki niedzielne 
czycielek - 4 proc. i pielęgniarek~ 2 Jfflierff'IDV 81.r~O .101.0flrO lJ Łódź, 28 sierpnia. 
proc. Z pośród tych 7 tysięcy bezrobot- (gr) W ciągiu wczorajszej '11!iedZ1ie1'i

1 

nych zajęcie otrzymało zaledwie 2,200 !J"rzvczunv rO•po«:efieef!o flroAu nie ustalono pogotowie miejskie niema'l co godzinę 
osób, reszta to wielka armia bezrobot· Łódt, 28 sierpnia. dzkami w domu przy Szasie Pabjan1c· wzywane było do ciężko pobi'tych. 
ny,ch służących łódzkich. Te służ~c~ , {,gr) Wczoraj około ~dziny IO wie- ldej Nr. 33 .. Wcz~raj \yieczo~em zimairły, Wezwano więc pogotowie · do ra:nne· 
ktore otrzymały pracę są przewazme czarem wYstrzałem z rewolweru pozba· dla zmy1lema czumości rodziców. tłoma· go nożami jednego z uczestników zaba­
bardzo licho wynagradzane. Są wypad wił się' życia 26·letnii fotogiraf, Walenty cząc się zmęczeniem, położył sie wcześ- wy, w otwartem polu przy ul'icy Uma­
ki, gdy służąca godzi się za 8 złotych Klimcz.a:k. · r.iiej do łóżka ii już po upływie kilku mi._ nowski-ego. Zauważono ta mmianowicie 
miesięcznie, często również zdarza się, Mimo na1tyichmiastowej pomocy nie I nut rnsłyszeli domov..rn:icy strzał rewol- leżąceg-o bez przytomności z gfębokiemi 
że godzi się !la bezpłatną pracę za sa· •111dalo się desperata utrzymać przy ży- wewwy, doch~d:zący z i7:R'O ookoj~.. rnnami głowy, 32-letniegio Hermana 
mo utrzyma1111e i mieszkanie„. du. Lekarz pogotow:ia ratUinkowego Desperat lezał w neg-lrzu przy łozku. Oramsa, zam. przy ul. Limanowsktiego 

- A wśród jakiego rodzaju slużby stwi'erdził ~~on, wskutek rany postirza- Przeprowadzone dochodzenie nie usta· Nr. 64. 
CJ.omowej bezrobocie jest największe? łowej 'klatk1i piersiowej. !iło nairazie przyczyny rozpaczliwego Ranny, po przyjściiu do przytomnoś· 

- Wśród kucharek. Jest to zjawis- KHmczaik zamieszkiwał wraz z ro· Kroku. ci wyjaśnił, iż wskutek jakiegoś błahe-
ko bardzo .charakterystyczne. Miejsce · d b "' W'sł !{O powodu został pokłuty nożami przez 
wykwalifikowanych kucharek zajmują Roboty, ~egut::acyi·n~. l ~n::a rz.ega1111 . I y współbiesiadników. 
obecnie służące do wszystkiego, 'któ- 1· U ~ U Za nożowcami wszczęto poszulkiiwa· 

rym się mniej plat;!; ,Podo~n~ ti~w),&ką 111. 22 ·r'obotni·ko·w '>?n' ' at~~.~łó praCP . i nia, Ora:msa zaś przewi·eziiono na ku-
obserwowaliśmy zresztą przed kilku la· / . cu. " rację do szpitala. 
ty, gdy kucharki poczęły wypierać ia· Kielce, 28 si'erpni·a. Drngi poważniejszy wypadek w ogm-
ko tańsza siła robocza z restauracyj ku (K) Roboty prowadzone są przy obwało- dz-fe zanotowano w ogrodzie w Langów-

h Duże przestrzenie pól na lewym waniu Wisły przy ujśdu Szreniawy, ko- ·ku, gidzie szereg ran nożem odniósł 
c a~~~~iast, co do zarobków, to na1·· brz. egu Wi~ł.Y. ~ powiata7h J?inczow- to Koszyc w pow. pinczowsklm. dalej 25·letni piekarz Edwaird Dz.i·edzicza1k 

ki t k ndom1erskim zale przy obwałowaniu Nidy przy ujściu do (S 1 ) p ł · · gorzej płatne są wychowawczynie i pie- s m, s opntc im 1 sa . 
1
· . w·= mugowa 2 . o. na ·ozemu QJJatrwn· 

Jęgnlarkf. Do biura naszego zgłasza się wane były stale wez.branemi fa ami i Wisły pod Nowym Korczynem w pow. ków przewieziony został do domu Pod 
. 1 k b' t któ k ń l k , sły stopnickim, przy obwałowaniu r reguła· <i·pieką rod.ziny. 

wie e ~ ie , re . u o czy Y sz 01ę. Prace nad obwałm"aniem Wisły pod· cji rzeki Strumień na granicy pow. san· 
PoszukuJą pracy. N1ek~órym propono- jęte przez b. Ministerstwo Robót Pu- domierskiego i stop11Jick:lego, przy obwa- Epid em ja grypy 
wano w prywatny~h . bmr~ch po~ady z blicznych doprowadziły do zebezviecze· towaniu rzeki Czarnej pod Połańcem w W , 
ptacą 30 zł?tych m1e~1ęczme. Kobiety te nia brzegów w POW. miechowskim i /JO- pow. sandomierskim, wreszcie przy re· w arszaw1e 
wolą. przyJą~ o?ow1ą.zki. wychowa~- wiecie stopnickim. gulacji rzeki Koprzywianiki w pow. san- Warszawa. 28 sierpnia 
c~ym, lub tez p1e!ę~marki, z.adawalagc Dalsze prace zostały wskuitek braku domierskirn. W Warszawie zaobserwowana zo-
się 0 połowę. mmeJszą P~nsJą. W, tych funduszów wstrzymane, a pozostała do Ogółem zatrudnionych jest na tych stała. znów epi1demja grypy, której przy­
wypadkach me potrzebuJą płacić za obwałowania znaczna przestrzeń na te- oddnkach 1122 robotników, częściowo cz:yiną są niewątpl'i'wie nagłe zapanowa­
mieszka?ie i mają darmo wikt... Wśród renie pow. sandomierskiego oraz obwa· z ludności miejscowej, częściowo spro-11~ie ,po~ód jesienny;ch. Grypa ma jcdnctk 
poszuku1ących posad pielęgniarek i WY· łowanie wsteczne dopłyWów Wisły. wadzonych z Częstochowy, Zawiercia i przebieg lekki i trwa -23 .dtni. nie wy-
chowawczyń mieliśmy w roku ubłe- Prace te zostały podjęte przy porno· Sosnowca. wałując komplitkacyj. 
głym kilka maturzystek.„ cy Funduszu Pracy w roku bieżącym i 

- 'A czy do biura napływają zaża- prowadzone są przez Okręgowy Urząd 
lenia służących? Ziemski w pięciu pu.ruktach. I 

- Tak, nawet bardzo wiele. Służba K·ierownictwo techniczne robót spo-
domowa nie posiada bowiem żadnych czyWa w rękach placówek. mieszczą­
ustaw ochronnych, zapomóg i nie pod- cych się w Sandomierzu i Szczucinie. 
Jlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!li'lllllllllllllllllllll 

Fabryka lałszywych monet w kuźni 
Rzekomi kowale w rękach policji 

Sanok, 28 sierpnia. rabiali na większą skalę fałszywe mo-
N a terenie powiatów: sanockiego, le· nety. 

skiego, brzozows·kiego i krClśnieńskiego, Podczas rewizji, w kuźni znaleziono 
pojawiały się od szeregu miesi~cy mo- k?mplet~e przyrządy do fabrykacji pie· 
nety: dwu, jedno-złotowe O·raz 50-gr·o· mędzy, Jak: !or~y, tygle, mi:ta.l 1 t. J?· 
szowe. NajWięcej tych monet zauważo· ora~ pewną ilośc gotowych JUZ fa.lsyf~­
no w 0 .biegu w okolicy Rymanowa, gdzie ka·tow. W. t~ku dalszyc.h poszu~i~an, 
sprawcy puszczali, przeważnie w dnie I or~ana policyjne .nait:ahły w k~zm na 
targowe i wśród kuracjuszy, Fałszywy taJ?Y. ar.genał, faw1er~1ący k~ra.~my, na· 
bilon najczęściej pojawiał się u ludnaści bo1e 1 s.zahle oraz większą tlos. wytry-
wiejskiej oraz na wiejskich festynach i chóOwb. d h f ł t 
zabawach, y. wuc . a szerzy aresz ow:mo, a 

. . . · k' l' następme zwrocono uwagę na kolporte· 
. Zamep~ko1ona. t~m . z1awis. i.em P·0 · i- rów fałszywych monet. W WY!liku docho 

cia podwoiła czu1nosć 1 wreszcie śledz· dzeń aresztowano: Jana i Władysława 
two doszło do sensa :::yjnych wyników. Kołodziejczyków, których schwyta.no w 
Specjalnie zajął się tern referent ·do Rym~owie, na. targu w chwili, .gdy pu· 
spraw śledc zych, p. Korczak z Sanoka: i szczali w .ob1~g fałszywe .. Pt~~1ądze 
który odkrył gniazdo fałszerzy w stare1 wśród tarnte1sze1 ludnośc~ w1e1sk1e1.. . 
kuźni, we wsi Bzianka, w pow. sanoc· I Wszyscy aresztow~1 przyznali się 

, kim. W kuźni tej, pod pozorem wykony· I do winy, a bogat.y materiał ś~edczy wraz 
wania robót kowalskich, dwaj synowie i z aresztowanymi fałs~4't"zami pr.zekaza· 
Marcina Zawady: Jan i Władysław wy-Ino władzom sąd·owym w. Sa.n·oku. 

Ujecie sprawców bestjalskiej zbrodni 
Zelaznemi laskami · zamordowali swą ofiarę 

Stryj, 28 sierpnia. I czem. Powodem tej bójki była tamtej. 
W maju hr. rozeszła się we wsi liru- sza dzrewczyna, do której wszyscy 3-ej 

szów w pow. stryjskim ponura wieść o zalecali się. Zbrodniarze, widząc powo­
znalezie:1iu zmasakrowanych zwłok dzenie Zwoździka u młodej krasawicy, 
tar~~ejszes:o rolnika, Semłona Zwoźdzl. postanowilI zgładzić go ze świata. 
ica, Wstępne dochodzenia celem wy- W tym celu zacz,aili się w nocy obok 
świetlenia tej tajemniczej zbrodni na- mieszkania znienawidzonego ry\vala, a 
trafiały na wielkie trudności, więc do- gdy nadszedł, rzucili się na niego, · po­
piera dtuższa obserwacja nieliczny(;h czem błli go żełaznemi laskami tak .dtu­
wrogów Zwoździka doprowadziła do go po głowie; aż ten wyzionął ducha. 
ujęcia sprawców i ustalenia przyczyny Sprawa ta, która wywarła w tam -
tej bestialskiej zbrodni. tejszej okolicy wielkie wrażen i e, b :; dz i·~ 

Okazało się mianowicie, że w czasie rozpatrywana przez sąd przysięg l :v cl1. 
pewnej ;iabawy tanecznej wynikła bój- w czasie jesiennej kadencji w Stryju. 
ka między Zwoździkiem, a znanymi we Obrony sprawców pod.iął się znan v ad­
w:si awanutrnikami: 21-letnim Zachar- wokat dr. Wandei ze Stryja. (u) 
jaszem Masiakiem i Semionem Kopa-

Dwaj młodociani zwyrodnia !~y 
zniewolili 13-Ietnią dziewczyn~ę 
R.ówne. 28 sierpni:i. się niejaki Lejba Susid. 

Wczoraj donosiliśmy o fakcie ohy- Obecnie dowiadujemy się. że wsnrii. 
dnego gwałtu dokonanego na osobie sprawcą przestępnego czy nu j es1 n· c­
mieslkanki Równego, 13-letniej córecz- jruki 13 I. Rosztik. Któreg-o ud1 ia! w 
ki państwa Ł. gwakie został dowiedziony. 

Dziewczynka została zwabiona do j Rosztik został aresztowany i osa-
parku miejskie~o. ~dzie dokonano na dzonv w więzieniu du dyspozycji wladi 
niej gwałtu, t>rzyczem winnym okazał sądowo • śledczych. 
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Ciemna, ponura noc ... Pada deszcz.„ rocznic od każdych 100 kilo wagi auta. 

Pan-Adolf ma straszną żonę. Ciągle urządza ChY. łkiem przekr_adają się spóźnieni Przeciętnie waga auta wynosi około -
mu a;antury. Pewne"o razu w domu pana ' k · · t ta 

!Ił m<hinhlf!!óa(j~ 
w a 

s prz chodnie„. Na rogu ciągnie się sznur 2000 kilogramow ta , _ 1z roczna opia 
Adolfa bRwi jego przyjaciel. Małżonka nic zra· taksówek. Siedzą przy kierownicach po wyraża się sumą 300 mniej więcej zło-

~ 

Armia zwykłych łudzi, ża się lem i urządza zwykłą awanturkę, zakoń- · · t chyleni szoferzy i ~ tych. Miesięcznie wynosi o c:zonę następującym - epitetem: drzemią. . 25 złotych. 
- Jesteś skończonym durniem i idjotą!... ~ d h d · t ]0 

Deszcz monotonnie bębni o dach auta. Do teg<i> oc o zą Jeszcze nas ępu ą - Praszę cię, - odpowiada pan Adolf - po I f . ce wydatki·.· optaty za craraz· około 40 (lu). Miasto w mieście. Krawcy, 

pracujących za kulisami filmu. 

• d Milknie w da i usypiająca sym onJa no- 1 f> b l d l · l J t WJe z to jeszcze raz! zł. miesięcznie, opony o koto 50 złotych, szewcy, ju· i erzy, a wo rnc1, c e ( romon - No, bo co?.„ Jesteś skończonym durniem cy... k l 3- terzy, stolarze, muzykanci, policj.anci, 
i idiotą! Całą noc czekają na pasażera. Rzad- reparacja i konserwacja auta o o o :-- doktorzy, piclęgnlairki. bibhotekarze, 

- Widzisz - zwraca się pan Adolf do przy- ki to jednak gość. Coraz rzadszy. Więc złotych. Wynosi to. fą~znie. - drukarze. Prncowici robotnicy dbali o 
faciela - jaką ja mam posłuszną żonę?.u coraz trudniej żyć szoferowi. . . 150 zł. mies1ęczme, . , a swe zajęcia, a wszyscy pracujący naid *** _ Nieraz po nieprzespanej nocy nie ma me licząc mandat?w ~arnych. kto~e ~' - stworzeniem jednego i tego samego ob-

lntet"es· Parasolczyka źle prosperuje wobec nawet dwuch ztotych w kieszeni. Jeden kładane są za _namm1ejsze uchv?1c111~. ljektu. -
czego Parasolczyk postanowił . dobrać sobie kurs przez całą noc ... Czasem i tego nie . Za~obek zas szofera wyno.si mie- Tak wygląda każde studio f1ilmowe 
wspólnika. Właśnie znalazł kandydata w oso· ma... s1ęczme do 400 zł?tych_, w nailepszym w ttollywood. Publiczność widzi i sły-
bie Samowarczyka. Spisują umowę. Jak żyją ci Judzie, jak sobie radzą? .. wypadku. PozostaJe więc PO potrące- szy tylko 0 gwiazdach, reżyserach i au-

- Więc zrobimy, iak postanowiliśmy„. - Prz_edewszystkiem szoferów taksów niu wydatków około 250 ztotych. lecz z torach. A za każdym z nich kryje się 
oświadcza Parasolczyk. - Będzie pan otrzymy- kowych podzielić należy na tej sumy schodzi jeszcze ~a ~enzyn~ . armia zwykłych ludzi, którzy pomaga-
wał połowę mego czystego dochodu... dwie kategorie. Ostatecznie dla. ~zofera na zyc1e pozo- ją stawom d9 uitrzymania ich nimbu 

- Aha.„ - zastanawia się Samowarczyk. - Na tych, którzy jadą wfasnemi taksów- staje nie więceJ Jak około wielkości. 
Dobrze.„ Zaraz„. A możeby tak zrobić, żebym kami i na tych. którzy pracują na pro- 100 ~łotych micsi~czn?ie„. Setkii pracowników zaangażowanych 
Ja mógł otrzymywać połowę pańskiego nieczy. centy. Przyjrzyjmy się najpierw docho Czy mozna. za to ~vyzy~. jest bez.pośrednio w samej produ1kcji _ 
stego d0c,hodu? ** l dom szofera, który jeździ własną tak- ~ szo_feram1, pracuJ_ącym1 ~a procen- producenci, charakteryzatorzy, fryzje· 

* sówką. ty, Jest Jeszcze go_rz~J, gdyz z ~a~?b· rzy operatorzy reżyserzy djalogów, 
• W .pewnem mieście ~owstał k~ub głupc?w· , Jednym z najpoważniejszych wydat kien; !Y.m muszą się Jeszcze podz1el:c z asy~tenci reżys~rów, rekwizytorzy, kon 

P1erwszr ~a~af regulam~nu klubowego brzi;rua.ł: I kow są opłaty na ~undusz Drogowy. wtasc1c1elem auta.„ trolerzy dźwięku i inni. Ale poza nimi 
- Kazdy now~wstę~u1ący. członek ~u~i SJę ł Opłaty te wynoszą, Jak wiadomo, 15 zł. pracują w stuidjach liollywoodtU tysiące 

wykazać trzema popełmonemt głupstwami, zona· ·---- ··--- J.ud·z.i, którzy napozór nic z tilmem nie 
ty - -tylko dwoma. ** - mają wspólnego. 

Trzech kurv-6w siechi w kawiarni. Rozmo- ..... ,0, Tu rod.=o' Z?-nim Marrlena Dietrich. Maurice „. ~ ~ -' ,_. -» ° Chevalier lwb f redr!c March staną 
wa t.oc;zy się na t~at żon 1 wyjazdów, I 2 w· d t przed ob3'ektywem, "'"'~konać n"'"lez'y ty· POLSKIEGO RADJA. 22.25--2 .35: 1a omości spor owe. ..,. 3 w - Gdzie pańska żona była hnem?•u - pyta PONIEDZIALEK, dnia 28-go sierpnia. 22.35-2~.40: -~om~ni~at meteoro.logicz.ny dla siące skomplikowanych zadań. pierwszy. lotni<:twa 1 pohcy1ny. 

- W Krynky„. A pańska? .• , 11.55711.58: Odczytanie programu na dz.i.eń 22.40-23.0Q: D. c. muzyiki ta.ne-cmei. Wydział kosztorysów prZY\rOt11wuje 
- Moja była w tym roku w Zakopanem... bieżący. - al dokładny kosztorys filmu i wrccza go 

A pańska małżonka? - zwracaję się do trzecie- l1.5Sz-f!~~iaSygnał cza.su z Wamzawy, Hefn - AUDYCJE ZAGRANICZNE. wydziałowi rozrachunków. Wydział 
go. . 12.05-12.25: Muzyka instrumentalna z płyt. 20.00. LONDYN Reg. Wieczór Wagne· µrawny przygotowuje odpl)W!cdnie kon· 

- Mofa żona w tym roku wyjątkowo żyła !2.25-12.33: Codzi€t1'ny Prze~ąd Prasy Polskiej. rawski z Oueen's ttallu. trakty na dostawy, UltnOWY z artystami 
ze mn•- 12.33-12.3~: Komuniikat meteor<>lo.gkzny. 20.10 MONACttJUM. Der Wildschiitz" etc. Wydział zailmpów pertraktuje w ..,.... 12.3->--12.5:>: Muzyka wokalna z płyt, · · " T M' · b , *** 12.ss..-13.0Q: Dzi~nnik Południowy. opera Lortzmga. Tr. z eatru teJ- s.prawie nabycia wszystkkh potrze • 

&ks ma detektor. 13.00-14.55: Przerwa. skieg-o w Norymberdze. nych artykułów. 
- :Wiesz - powiada do znajomego - na tym 14.55-16.0Q: Muzyka z płyt gramofonowych, 20.30. BERLIN. Koncert symfc•niczny. w wydziale dekora,;;vj wykonano 

detektorze łapałem Paryż.„ W przerwie komuniikaty łódzkie. 20.45. BARI „Don Pasquale" - opera już projekty i szkice, stolarnia. mode-
- Niemożliwe!... Kiedy?.„ 

16·~~7~r!:::kit (;k;~~f~f.iau~J;0j::Oct bonizetti'esg
8
o. 

0 
. PARYŻ (R d' . larnia, wairsztat konst1«11'{cy; metalo-

- Przed trzema laty, gdy mieszkałem w Pa. ski (tenor) i prof. L. Urstein (aiko!llJp,). 20.45. STRA UR l a o!O wych, ślusarnia etc. f(J7J)OCzęły już mon 
ryżu. 11.oo-11.1s: Pogadanka w i~zyku fra.nc116okim. Paris). Koncert symfoniczny z Ka· towantie. 

'.>r;irm~f) tekto;t"''P-~ L1feie11 Roqu:gn • • - ' '1sl'l syina w Vichy. · Zakłady krawiedde wyekwipowały 17.15-18.15: Mu.zyka lekka % kawiarni „Ga~ro- - --
'' ~n;0111-i i\ ~'... .Orki.~tr~ · ,W. W.iik~za. ·~ , • _ już- -odpowiednio każue:ro z artystów, 

18.15--18.35: Odczyt p. t. „Pena.n~ - na.j.pięk· I krawcowe wykończyiv suknie. krawcy 

GOŚCINNE WY-StĘEY MICHAŁA MICHALE· 
SKO I BETTY SIMONOW W TEATRZE „FIL· 

HARMON.TA". 
Dziś, w pooiedziatek wieczorem w dalszym 

ciągu komedia muzy·cz.na „Ostatni taniec" z Mi­
chałem JvHchales•ko i Betty Simonow, po cenach 
najniźszvch. 

niiejJ>zy zaikątek świa<ta" - wygł-0-si inż. Ka-_ Katowice, 28 sierpnia. - garnitury, juibilerzy wvkoliczvli sztu-
mil Giżycki. (Tr. ze Lwe>wa). Ze ~ląska Opolskiego donoszą, że czną biżuterję, szewcy pif;knc obuwie. 

18·35-l9.20: Train&m\sia z Kraik.owa. Recital for· wskutek oberwania się stropu węgla w W trakcie filmowanh odoowiedni tepianowy Olgi Martusiewiczówny. 
19.20----19.35: Rozmaifości. kopalni „Delbriick", zabity został 30- wydział techniczny re~u.111j~ oowietrze 
19.35-19.40: O<lczyta.nie programu na dzień na. letni rębacz Ryszard Scholz z Zabrza. w wie!kkh halach, .~taraj:-ic się utrzy· 

stępny. Scholz osierocił żonę i dwoje dzieci. mać je w odpowiedniej temperaturze i 
19.4-0-l9.55: Felieton liiteira.cki P· t. „Zdefutury- WczoraJ· okolo godz. 8 wiecz. wy- J·,a·k naJ·czystszem. Oddziat dr11!karck, zowami poeci" - wygł. p. Cezary Jelle1llta. 
20.00-22.00: Operetka ze stu<l.ja „Dookoła mi- darzył się śmiertelny wypadek na ko- notuje i powiela każdą na.i-drobniejszą 

łości" - Osikara Straussa. palni Silesia w Dziedzicach, gdzie za- zmianę w skrypcie. Policja i stiraż o· w przerwi·C I.ej Komunilka.t h:by Przem.-Halll· sypany został 40-letni rębacz Alojzy gniowa ciiuiwają bez przerw-{ nad stu· 
$~:"c~-0;w~~dzi. W przerwi~ Il-ej Dz.ienniik Maciej z Dziedzic. Poniósł on śmierć na djem, szpital zaś miejscowY ~otów jest 

22.00-22.25: Muzyka taf!lecz100.. _ miejscu. zawsze nieść pomoc w razie Potrzeby. 

"' I • • "I li 158) wiek długu. Pragnęłam tylko wyrazić ł ry czysto materjalnei, a wobec nich i Po. ZWO c Ie n am zyc pan.u moje najs.zczersze wyrazy współ- pani dobre serce staje się bezradne!... , . · · czucia ... I co .pocznie pan ter.az z sobą? Znów zasępił się ponuro... O szyby 
' ' -·;_ ; , . - ••• Terliński zasępił się. I dzwonił i pluskał mono•tonmy deszcz. 
Powieśt sensacyinO„$połeczna. Napisał Andrzej Zańskl - Powiększę ilość bezrobotnych i - Czy niema pan kogoś z przyjaci6ł 

wykolejeńców, których w kraju mamy lub rodziny, do którego mógłby się ipan 
sTRESŻCZENlE POCZĄTKU POWIEśCL dziewczyna nie myślała w tej chwili o teraz legjon ... Przez ćwierć wieku praco- zwrócić o pomoc? - zapytała Halina. 

Halina Raiecka, bez:obotna stenotypi&t- sobi·e. Ostatecznie ma mieszkanie, bar· wałem nienagannie jaiko buchalter fa- Zbankrutowany właściciel biura tech 
ka, postanowila _ ~. (ozpaczy utopić sie. dzo drobne oszczędności i ni.eco rzeczy, bryki, zredukowany .starałem się utrzy· nicznego rozłożył bezradnie ręce: 

'Pr-Zeszkodzil -,j w t~m szofer Paweł co pozwoli jej jeszcze żyć jakiś czas - mać na fali życia, zakładając za swe, w - U ni:kogo się dziś nie przelewa. -
Przy bor. u którtito znalazła chwilowy· 'przy. tern więcej, że jest przecież samotna, rzetelnym trudzie zbierane oszczędności Rodzinę mam biedną, trudno mi od niei tulek. . . b dz' b L . d ł 1 Po . wielu prz-eiśclach ttallna otrzymuje. Lecz co pocznie o arczony ro mą_ małe przeds.ię iorstwo„. ~cz nle pow10· żą ać pomocy. Przysz o mi na myś , a· 
posade wychowawczyni u hr_ Zbaraskich. Terliński? dło mi się - i oto zostałem na bruku. żeby napiiSać do swego bra-ta, który jest 
Kużynka młode-go hrabil!go Zbigniewa Już wyniesiono ostatnie, zlicytowane - Nie chodzi mi o mnie - ciągnął leśniczym na Kresach ... Może przygarnie fe~t~!j:tiego odnosi sie niechetnie do Ra· spirzęty. Trzech tragarzy podniosło cięż· dalej. - Ac:z1kolwiek marzyłem zawsze, mnie i moią rodizinę. Kiedyś, gdy był 
Halina wy.warla na Zbigniewie olbrzy. kie biurko i poczęło wlec ku drzwiom: iż na starość znajdę trochę odpoczynku młodzieńcem, dopomogłem mu do ukoń· 

mie wtażenie. co nie uszło uwagi hrabianki jakby wynosili wielką trumnę. i spokoju. Najtragiczniejsza w tern jest czenia szkoły leśnkzej. Ma dz.iś sposob· 
Izabelli. W opustoszałym lokalu pozostał nie· myśl, że nie będę mógł zapewnić dzie· ność, ażeby mi się odwdzięczyć... Lecz Paweł Przybor, który w międzyczasie d .i_ zdobył sławę asa boksu pol&kiego, w decy- szczęśliwy bankrut ze swemi tragiczne· ciom minimum egzystencji, ani ać im jeśli i ta nadzieja zawiecrzie, wówczas ... 
duiącei walce z Leforchem ponoei klę&kę. mi myślami. Oprzytomniał dopiero, wykształcenia. Zmarnował się trud me· Terliński zapatrzył się ponuro na u~ 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci uczuwszy na swem ramieniu dotknięcioe go życia, rozwiały się wszystki~ moje licę. 
Halina posade bony malej Reni. czyichś rąk. nadzieje. Des.zez posiwiał: zaczęły padać pierw Wydalonej ze służby dziewczynie za- O dn bok ł H lin lk k ł b sł proponował hr_ Zbigniew. by została Jego glą ął się: o sta a a· a. Wie ie męs ie zy za ły y w O· sze białe płatki śniegu. 
kochanka - ale nadaremnie. Zakłopotanie odmalowało się w o· czach Terlińskiego i spływały powoli po 

W miedzvczasie hr. Zbigniew żeni sie z cz.ach Te1"lińskiego. jego pomarszczonych policzkach. 
Elżbieta Zbaraską Jednakowoż spotkawszy _ Prawdopodobnie - ponieważ si· Rajecka, współuczestnicząc w tirage-sie znowu z Haliną. prześladuje ją swoją d 
miłością . łą faktu straciła pani u mnie posa ę - dii tego prawego człow.ieka, milczała.-

Z trudem hamował łzy, pirzyciskając 
czoło do zimnej szyby, a oczy jego pa· 
trzyły martwo na mono.tonną szarugę je· 
sieni. . 

H::tlina Raijecka spoglądała ze współ· 
czuciem na swego szefa; Znała jego pra· 
wy charakter, wi~działa . wi~c, że "'! 
bankructwie tern niema am poastępneJ, 
ani złej woli. 

Wprawdzie i ona należała do posz· 
kod,ow'anych, albowiem nie wypłacono 
jej pensji za ostatni miesi~c - ale diobra 

pragnie się pani upomnieć · o sw01ją na· Każde słowo pociechy, na jakie mogła· 
leŻiność .... Ale, niesitety, jestem w takiej by się zdobyć, wydawało się jej banal­

sytuacji, że nie mogę uregulować na· nym komunałem i frazesem wobec dra· 
wet tego długu. matu Terlińskiego. 

W głosie HaHny zabrzmiafo niemal Otarłszy pośpiesznie łzy, które jej cis 
oburzenie gdy zawołała: nęły się do ócz, zapytała cicho: 

- Jak może pan nawet · przypusz· - Czy mogłabym państwu w czem 
czać, że w podobnej chwili mogłabym dopomóc? 
zgłaszać jakiekolwiek pretensje... I tak Mężczyzna potrząsnął J!ł.ową. 
trzymał mnie pan raczej z dobrego ser· - Ulżyła mi pani mo.ralnie, stając w 
ca, a>..'1iżeli z konieczności. Inny na jego l tej chwili przy moim boku. To jt.iż jest 
miejscu zredukowałby mnte już dawn10, barxizo wiele ... Ale, niestety, nie wszy· 
Nie może wię<: być mowy ·o' jaikiemikol- stkol W grę wchodzą tu czynniki natu-

ROZDZIAŁ 
SIEDEMDZIESIATY PIATY. 

Blada pani o mato­
wych oczach. 

Najpewniejszą lokatą kapitału jest 
dobry uczynek. Wprawdzie wdziQcz­
ność ludzka nie jest zbyt c;i:ęstym .Jbj,i­
wem, jednakowoż zdarzają się wypadki 
że wdowi grosz.- ofiarowany bliźniemu, 
wraca potem z tysiąckrotnym procen­
tem. 

(Dalszy ciąg iutro i 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Tutaj mieszkanie pana dyrektora wiem, czy kiedykolwiek się z nkh wy-\ ne rewelacje. . 
f!la Robertson. piękna woltyżerka I Rex mocha. dostanę. I Artykuł nosit tytuł: .,Tajemnica · kro-

slynny akrobata, przygotowują sie w wo- Gdyby loikaj widział wyraz twa- Córka dyrektora Blocha na śmiech ; c lowego daru". Drugi tytuł glosil: „W 
iie cyrkowym do występu. rzy, jaiki po tern oświadczeniu odmttlio- odpowiedz,iała głośnym śmiechem. i jaki sposób dom dla p ::i drv1tków 11ws-

Po występie Eli. na arenę wpadł lek· wał się na twarzy Rennera, odłożyłby - Zapewniam pana, że prędzej, czy l~ al ofiarę w wysoko~ci 2~ tysięcy dol~· kim, spreżystyrn krokiem Rex. Akrobata · d · · t · · · , " · 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. naipewno sluchaWlkę. Renner osłupiał ze późnie1; wy ostam.e się pan z eJ s1ec1. row... . 

Rex spada nar;le z trapezu wśród ogól- zdziwienia. Przez chwilę stal z otwar- Czy wi.dział pan kiedy takiego rybaka, Artykuł brzmiał jak następuje~ • . . 
nego przerażenia i traci obie ręce. temi ustami, potem padł na poblislki fo- któremu zależałoby aa tern, by tylko Pomimo ścisłe.i (ajcmrncy. iakii Młe>d.zienie<: „ze szramą" syn magnata d b · d · · ' " · · · · lśąskiego, Edmund Staniec.ki, odwiedza z tel i choć wiedział, że z tam1ej strony trzymać swą z o· ycz, a mg Y Je.J z sie- władze miejskie zrc~zt;\ nie ze :l''~eJ 1:. 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, ~dzie wol- ktoś czeka~ na odpowiedź, nie umial ci nie wydobyć? A zwłaszcza, gdy tym nicjatywy sta raty się otoczyć . ~PT'i\-
lyżerka przekonywuje go o swej miłości. zdobyć się a:ni na jedno słowo. ryba.kiem je.st nie~asta, a zdobyczą ' wę Wiekiej ofiarv na rzecz d.orriu ~!a 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sie M' k . d kt Bł h ? m~strz Artur Renner. ! uod rzutków _ dziś dowiactuiemy . s1,ę dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, - 1esz ame yre ora OC a. Renner nl'e mi'ał wcale zamiaru ża,r-1 · 
córka bogatego prze slowca D kt BI eh ? C s' p :n aby nie ·w tei· sprawie szczegótów sen~acyJ-Oiciec namaw1111 &l'mund.a, · aby zerwał yre ora ·>O a· zy ię . a: . tować. Chciał się dowiedzieć on od owej 1· 

z cyrkówką i ożenił się z Regą Szyb~ką, myt~lrni· miał J'uż dość teJ· rozmowy. pa.n:ny Blochówny choć kilku szczegółów nyc~leniądze całe dwadzleścia gdyż to mu jest potrzebne do iego :nteresów. oplata1·„.ce1· ńo ta.i'emnicy, jednak na żar:t d 
Edmund Staniecki należal do komitetu - Co to ma się znaci;yć, proszę odpowi~d.ział żarlem: pięć tysięcy do krów - pocho ,zą . z 

honorowego. urządzającego wielki konkurs T · · lb · \:vlamania. W sposób niezwykle spryt piękności na cala Polskę. · szainoW1nego pana. 0 Ja mia ym się - W tym wyp:adku, proszę pani, ry- d 
Rega Szybska stara się 0 uzyskanie mylić gdzie jestem w obowiązku. Pięt- bi-e na niczem więcej nie zależy, jak tyl- ny - za pomocą machin~cyj. świ~. : 

pierwszej nagrody na konkursie piękności. naście lat na jednem miejscu i miałbym ko na ""Ołknięciu owego haczyka i wy-, cza,cych o nieprzeciętnej mtellga.nf.Jl 1 
ulicz.ny fotograf wysyła za pośrednictwem nie wiedzieć u kogo służę? Można po- d~~tanie.t' się na powierzchnię. Czy nie sprycie tego króla naszych ~rz~s · e~: zakładu foto11rafa:z.nego · „Aida" fotografię · d · ć · · t · l łup·ieć """ co'\" _ ni'kt 

1
·n·n" tylko osław10.nv. M. 1-Eli równiet na ów konkurs. Zdjęcie to do- wie zie • ze się S' arzeJę, a e zg ' mogłaby mi pani być w tem pomocna 7 .v _, 

konane zoetało w ci.asie, .!dy Ela po o:pu- jeszcze nie zgłupiałem. ł ster Iks po tra fit całą sumę-t}. · dwa-
szczeniu pałacu błąkała się po ulicach Renner począł uspakajać sitarego Odpowiedź była stanowcza i zupe · dzieścia pięć tysięcy dohró\Y . wy-

Ela uzyskuje pierwszą nagrode pod wa- sługę i pri;epraszać go. . nie nie w tonie żart.obilwym: kraść a raczej wyłudzić od znanego 
runkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo- N' t t · na Ode ' olk' k wania Stanieckiego. - To ja raczej trochę zgłupiałem. - ies e Y me, proszę pa · - 1 przemysłowca - wezesa sp , 1, a -

Następnego dnia Ela spotyka sie ze Proszę mi nie brać tego za złe. ' mnie nie dowie się pan niczego. Działam I cyjnej dla handlu drzewem - p: To-
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabi-, . b . . d z polecenia a.sób trzecich i mam bardzo' masza Holta. . 
necie restauracji „Tro::adero'•. Lewańskl - Niech Pan Bóg rom, kaz emu o~raniczone :o, ełnomocn. ictw.a.. ,Pro.tSzę, I . d ·, · 11 
rrzyrzeka, że oomoże jeJ w uzyskaniu. się może zdarzyć, nawet najmądrzej- h b ,... d Ody wieść o teJ arow1zme u11.a-

bk' l h bTt .. ' 1 . mec pan so ie z.anv•UJe moi a res. I zala się w prasie - znany ten . dzja-szyPodecz~~ :z~~~f~~ia sle rozlega się strzał " szemu. Jak się i:na moje ata to się skrzynka pocztowa 145. List dojdzie do' . hwl 
l. Lewańskl pada martwv na ziemie. \wszystko rozumie. . , . . rąk tej pani, która z panem rozmawiała I łacz gospodarczy w pier~s~eJ c „ -

Zgfasza się do niej reżyser Ralicki, pro- Co teraz będzi·e? Z kim własc1w1e przez telefon. Więcej powiedzieć nie li nie był pewien, czy piemądze po-
pooują<: iei wielką rolę w fiilmie. naileżaloby rozmawiać. Renner przez mogę. chodzą z rabunku dokonanego w je-

Ela 'Pt'ZYjmuie te propozycje. Ralickl I chwilę zastana wiat się. wreszcie rzek,l _ Czy pan.ie jtllŻ wiedzą„. _ począł go domu - potem jednak na podsta-
namawt,a Ele a~y z ~i~ ~iechafa. zagra~i- 'ńonem zdecydowanym: I Ret1J11er. wie danych niezbitych których 
cę, gdzie uczym z meJ wielką gwiazdę fil- P 'ć · b d · t"czali' dószedł mową. - roszę poprosi panienkę do a- Niez.n.ajoma przerwała mu: me ę z1emy przy " ~ 

Stęga udaje się do Ralicklego, by szcze- paratu· _ Wiemy 0 wszystkiem, wiemy nie· i do wniosku, że suma ta jest prawaię 
rze z nim pomówić. - W tej chwili tylko to, co p.an zrobiił, al~ co pan zro· jego własnością. . · 
alb~i~z~f~g:!ht~irt~aj~~~o:~~!dW:li~ Delikatny ni·ewi~ści głos, w k~órym bić zamie·rz.a. 25.000 d'Olarów, to wcale Panu prezesowi Tonrns·rnwi tl•.Jl-
klemu. Stęga rozgoryczony ucieka. Renner wyczuwał osobę młodą 1 mi'lą ładina ,suma. . i towi nie chodziło wcale o reklnmc;-

Tymczasem f!la decyduje się wyjść za- odezwał się w słuchawce..-- .. i Renner chciał już op-owierlzi.eć nie-' t~n szanowny obywatel. i działa~z 
maż za Stegę I mówi 9 tern Ralick!emu. - Czy to pan Artur Renner? _ z.tlafomej 0 swej os.tatniej przygodzie ze gospodarczy reklamy me poti:zebuJe 
" Po powrocie do · hct~lu .znaiduie- je~nak' - "Tak jest. whystkiemi detalami, ale postanowił to jednak pan prezes łlolt nie mogł po.s. 
~~;::Uj~nyn;is!a~~ig~: ~~~rypo~i:~e~ żie3~:k - Mog-e panu oszczędzić wszelkich odłożyć do lislu, który zamicr tal jeszcze godzić się z myślą, że pieniądze prze· 
oowodu tei nagiej rozlakL wstępów. Nasz stary Tomasz rozga- tego samego dnia wysłać poci znów ta- : znaczone na tak szlachetny cel zosla-

Ela jest zrozpaczona, gdyż stało sie to dal się z panem nadobre i podał mu już jemniczym adr-esem: skrzynka pocztowa ty zdobyte w tak nieszlachetny spo-
J>O udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- moje nazwisko. Nie mogę mieć do nie- nr. 145. 1 sób - że inaczej mówiąc, z punktu k!emu. Obecnie wiec zmienia zdanie o wY- , 
jeżdża z Ralickim do Wiednia. go żailu za to. choć osoba. ktora poda: - Czy doprawdy nie dowiem się od widzenia prawnego pozostawaty mi-

Tam z-0staie aresztowana pod zarzutem ta mój numer telefonu. wola.faiby, by 1 pani niczego więce;·,- mo darowizny jeszcze ciągle jego 
skradzenia przed trzema laty brylantów. to nazwisko było w tajemnicy. Cz.e- Odpowiedź była znów kate~oryczna: Yviarnością, jako ich pra \Vego pcsia-należących do księcia Pieczorskiego. kałvśmy na pama telefon. - Nie, niestety. cia'za. Ralicki dowiaduje się przypadkiem, że "' 
liSiążę Pieczorski bawi w Wiedniu i przeby- - Czekały panie? Renner pożegnał się z nieinajomą. Ten moment skłonił p. Holti;i, do 
wa w tym samym hotelu „Tivoli". Reżyser Renner roześmiał się głośno! - Nie je!llem an.i o jotę mądrzejszy. zwrócenia się do władz miejskich. Z udaje $ię więc niezwłocznie do niego, by T d. b J k 'd ' t d 'ż dl ślał d 1 d książę zaświadczył, że Ela nie ma nic wspól- - 0 0 re. a wi zę, ies em o- n'l prze em -- pomy z ~0r}'czą, o · prośbą o zachowanie najwie {SZej ys 
nego z kra.dzieżą jego brylantów. prawdy w sieciach niewieśd~h i nie' kładając słuchawkę. krecji _ i tylko pod tym warunkie:.1 

Ku zdumieniu jednak Rali<:kiego książę -··---- - p. łfolt wyjaśnił i dowiódf w spo-stwterdza w gabinemie komisa.na, że Ela · · · · 
1 jest właśnie ową Emmą Schneider, która .Rozdzia. I sto trzydziesty ósmy sób zupełnie oczywisty, ze p1emąazc 

ekra.dła mu brylanty. te są jego własnością. Dopiero ptitern 
Ralickl udaje sle tymczasem do swego 'j) li "' , d - p. prezes Holt dobył z portfe\11 

prz:yJaciela, Stefana Malina. który jest dy- ~.-~nn1· ' oru ~a D~O _,,. iP znacznych rozmiarów dokument: uyl rektorem hotelu „Tivoli". Malin przygoto- - "°' i/al ;łiil •91 ._, 
wal jakiś plan, który ma zdemaskować nim notarialny akt darowizny cal::j 
prawdziwą Emmę. Przez dwa dni p·o udanej i tak bar-) rów. Sprawa ta jest tak niecodzienna tej krrciowej sumy. 

Gdy Ela opuszcza Hotel .. Lux•· spostrze- dzo skomplikowanej wyprawie do mie- że w najbliższej przyszłości poświę- Dopiero teraz miasto jest pra wv~n ga na korytarzu człowieka w masce Ten . k · t łf lt któ · · · '" t • t sam tajemniczy nieznajomy angażuje sie do sz ania prze~ys10.wca ~ a, . . r.a cimy Jej w1ęceJ uwagi . w1aśc.1~~e1em tej sumy 
teatru „Olimpia". Znany literat Renner ma przysporzyła Jednei z naJpoważmeJ- Renner - gdy przeczytał te krótką Dopiero teraz wychodzi na jaw 
przybyć do wytwórni .. Urania". O Mister sżych instytucyj opieki nad nieszczęśli- notatkę - odetchnął z ulgą. Nie dlate- jeszcze jeden z WYGzynów nasz;ego 
X-ie donoszą d.ziennikl sensa~. szczeg6tr,. wemi obywatelami miasta aż dwadzieś go, by wiadomość ta zawjerała dla nie znakomitego Mister Ik~a. 

'Renner odwiedza 'Yytwórnie „Urania · 1 cia pięć tysięcy dolarów-przez te dwa go coś radosnego: przeciwnie raczej. Tym razem intencje przestęrstwa Podczas rozmowy z mm Ela zauważa. że . . . . 
literat ma zabandażowany wskazuja,.;y pa- . dm Renner przezywał chwile ·powazne Ale był rad, ie owo trwożne oczekiwa- były istotnie piękne. Czy jednak ~o-
lec u prawej reki. . . . ; go zaniepokojenia. Czytał wszystkie nie skończyło się. Stało się tak, jak się nieczne trzeba. by na wolności prze-

Ambasador meksykański w Wied~m ukrY- dzienniki a zwłaszcza Dzień". Repor- spodziewał: „Dzień" wystąpi z rewela- bywaf człowiek, który uważa sic zn. wa w skarbcu w swym pałacu kolie perło- . ' . . " tk · · 
wa· 0 milionowej wartości. ter dma w1edz1ał zawsze wszys o naJ- cjami. Rzecz nie przejdzie zupełnie glad bojownika o naiszcz.ytnicjsze h<'~-

Mi.mo ścisłego nadzo.ru, tajemniczy wła- lepiej. Przecież już w związku z poża- ko. ła a w gruncie rzeczy jest tylko krv-
mywacz, ~cha.ra.kteryzowa.ny jako ambas~- rem - gdy inne pisma zdawały sprawę Tylko skąd ten wszędobylski spra- minalistą„. Sprawa Mister Tk~a •11~ 
do.r, kradmP. perły. N~a1utrz, na ~ezwarue z bohaterstwa Mister Iksa - w gaze- wozdawca „Dnia" potrafił dojść do tej maga się jak najszybszej likwida:::ji, przez telefon zwra.ca Je wśród tysiącznych . . , " , . b ł · d 
niebezpieczeństw. cie „Dz1en czytac mozna Yo mię zy sprawy? Skąd mógt się dowiedzieć, co Jest to postulat catej ludności na-

Miis.ter x. demaskuje Waldena jako oo.z.u- wierszami, że dziennik wie o wiele wię się kryje pod owym darem„. Czy cza- szego miasta. Pora, by \dadze ~ie<l· 
sta i dopomaga do aresztowal!lia •Mokrego cej o tajemniczym włamywaczu, niż o sami Holt nie umaczał w tern reki?... cze zajęły się tą spra":ą z wi-:;kstą 
Rudolfa'• · · · t d n ł · t · ' d z ro~kazu n:eznai:imej przez telefon, n~m naraz1e uwaza za s osowne o- i\.enner począ się zas anaw1ac na niż dotychczas enerp.:ią". 
Mister X zakrada sie do mieszkania miss meść. całą sprawą. Nie wiedział, gdzie szukac R.enner uśmiechnąt się do siebie, gdy 
Alicii Denver. córki posła angielskiego. - Tak samo powinno było być i tym rozwiązania zagadki - postanowił cze- skończył lekturę artykułu. . 

Miss Alicja chwyta go na gorącym uczyn razem. Cały szereg pism notował dar kać. Zresztą - czy nawet najbardziej Holt tanim kosztem uczynił z siebie 
ku.Taiemnioza nieznajoma s.kłania Rennera, anonimowego filantropa z mniejszym szczegółowe relacje o wypadkach w do dobroczyńcę. Nawet kilkak.rotnie M..;Y­
by zostawił pudeł:ko z pierścieniem mi~ lub większym entuzjazmem. Jedne ga- mu przemysłowca łfolta - mogą jemu wany jest w artykule szanownym obr­
Ali~ji w. s.klepie iubhlers.kiim. Po r~mow~e zety poświęcały tej sprawie kilka wier - Arturowi Rennerowi - zaszkodzić? watelem. z me2lna1omoo, Ren.ner przekonywa się, ze . . . k W 
jeS<t połączony z kom. Martilllem. szy ~robnym drukiem, mne rozp1sywa- Renner machnął na wszyst o ręką. ie Renner począł się śmiać głośno 

Mister x dostaje sie do mieszkania mego ły się w całych artykułach. Ale tylko już, że ,.Dzień" i tym razem coś wie. Swiat jest doprawdy b:udrn tl,-i,1·111·. 
kolegi srn:ca. sb,d zamierza przedo~ta~. S!~ jeden „Dzień" przez pierwsze dwa dni Pewien jest, że choćby „Dzie(1" wie- Łotr, który okradł swego nrzvio.cici:i. 
do don:u lord2 w .e

1
Pr :-- tona. bv mu zwrocie wcale 0 ofierze na dom podrzutków nie dział bardzo dużo - to jednak nie bę- oszust z pod ciemnej gwia'i:dv. iest na-skrad?iona kr · lek 'J ~ monet. . · d · d f • d · · d · t tk' w- domu lorda wybucha yożar właśnie wsp.omm~ł - ~ trzec1~~0 . ma p~ a Je zie wie zia wszys i ego... nem prezesem, czyniącym dobrodzie.i-

w chwili, gdy jest w nim mister X. Boha· dy rne krotką w1adomosc teJ tresc1: Znów upłynęły dwa dni. W między~ stwa, on - R.enner, który Jc~~cze 1fi-
terski wlamyw.ac.z rat11i ż~; cic ~ilku miesz- „Anonimowy dobroczyńca. który czasie Rener porozumiał się z panną ~dy nie kradt niczego dla swej potrże-
kańC<?m. Sam zas. r:inny. mdleie na progu 1na niezawodnie poważne powody ku Blochówną - dowiedział się od niej, że by - jest kryminalistą i. niczem więc-ei·. mleszkama Szulca . " . , · • d · P-0 przyjściu do zdrowia. Renner rzuie. temu, by me zdradzac swe~o nazw1s- wolno mu napisac o meznajomej przez 
że znów ogarniaia.złe noce Na. rzecz p~zvr~1 ka, ztożyt na rzecz domu dla podrzut telefon. Nic ponadto. Trzeciego dnia <Dalszy ciąg ju~ro)~ 
tulku dla podrzutkow postanawia zdobyc 5

' l ó. wielką kwotę 25 tysięcy dola- „Dzień" przyniósł wres~cie zapowiada-tys. dolarow od przemysłowca Holta. { W 
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Usiłował odbić 
aresztowanego Podwóine życie mlodocianyc przestępców 

• • Wilno, 28 sierpnia. \V dzień trudnili Si~ uliczną sprzedaż~ oraz żebraniną, z zapadn1ęc1Bm Onegdaj w godzinach wieczorowych 

Ś k d k I. h ł h r d · · k. h ulica Nowopopławska stała sie terenem za mro U O ODJ\Va I ZUC \ViJ yc wypraw Z O ZIBIS IC walki stoczonej między policjantem a 
Wilno, 28 sierpnia. z zapadnięciem jednak mroku, mlo· przeważnie dziećmi biednych rodziców, dwoma awantum!rkami. 

Donosiliśmy już o ujawnieniu szajki dociani vrzestępcy przeobrażali sie nie za wyjątkiem „herszta naczelnego" Ko- Tego wieczoru posterunkowy policji 
przestępców, którzy, korzystaiac z tur- do poznania. walewskiego, którego ojciec jest czło- moodurowej, przechodząc wspomnianą 
kotu autobusów miejskich, wybijali szy. Co wiecz6r spotykali się w umówio- wiekiem średnio zamożnym oraz jesz- ulicą zatrzymał jakiegoś awanturującego 
by wystawowe i wykradali 'różne towa· nem miejscu skąd wyruszali na swe cze paru chłopców. Rodzice kilku chłop się osobnika, którym okazał sle St. Ra-
ry. Szajka ta rekrutowała sie z 13-tu złodziejskie wyprawy, ców są bezrobotni. kowski, zamieszkały przy ulicy Nowo-
chlopców w wieku od JO do 13 lat. poza wybijaniem szyb i grabieniem wy- Likwidacja szajki, aczkolwiek miało poptawsktiej 18. 

W związku z ujawnieniiem szajki mto staw, młodociani przestępcy się do czynienia z dziećmi, nie była rze· Wobec tego, lż podczas interwencji 
d:ocianych przestępców, znanych pod wyspecjalizowali sie również na szopen- czą łatwą. Wprost zadziwiającą jest Rakowski znieważył go słownie, poste­
przezwisk>iem „chunchuzów" wYszły na feldziarstwie, solidarność, jaka obowiązywała młodo- rnnkowv Jarosz postanowił odprowa· 
jaw ciekawe szczegóły, cha1rakteryzu· t. zn. na krndzie~ach sklepowy;ch dokony j cianych chło1~ców. Nikt z aresztow!ł- dzić go do komisariatu celem spisania 
jące działalność młodocianych przestęp- wa:nych w czasie rzekomego kupna. - nych nie chciał wskazać na współw1- odpowiedniego protokułu. 
ców ora·z obyczaje, jakie panowały w Chłopcy gromad'ką wchodz.ili do skl~- nowajców, wobec czego ustalenie naz- Po drodze do komisarjatu na poste· 
ich gronie - obyczaje przypominające pów i w sposób bezczelny kradli co się wisk wszystkich członków tej szajki rnnkowego napadł nagle kolega zatrzy· 
życie t. zw. „bezprizornych" w Rosji So- tylko dało. · . . , . oraz zatrzymanie ich nastręczyło pro- manego Józef Kuczyński (trakt Batore­
wieckiej. J~dn~k głów~ą ich soe.cJalnosc1ą było wadzącym w tej sprawie dochodzenie, go 28), który usiłował odbić aresztowa-

Jalk się wYiaśniło w toku przeprowa- wybiJame szyb i okradanie wystaw ąkle wywiadowcom znaczne trudności. nego. 
dzonego ·dochodzenia, wszystkich· człon· pow.vch. . . Jak się obecnie dowiadujemy do- Wywiązała się walka. która zakoń-
ków szajki, a było ich trzynastu łączyła W.czasie dalszeg·o dochodze~1~ usta- chodzenie w tej sprawie jest już na czyła się zwycięstwem oostemnkowego. 
wzorowa dyscypUna. Za wyłamanie Siię lono Jeszcze cały szereg kradz.1ezy, do- ukończeniu i przekazane zostało do Obu przyjaciół osadzono w areszcie po· 
z pod obowiąiz.udącego młodocianych zło konanych przez złodziejaszków ood tur- dyspozycji władz sądowo-śledczych. licyjnym. 
dziejaszków rygoru, stosowane były kot pęd'zących Arbonów. Między ~nne- ---·-
przez członków szajki w stosun!ku do w:i mi wvbili oni szybę wystawowa i okra­
nowajcy bezwzględne kary. Na tern ~le dH sklep p. Muszko przy ulicy Trockiej. 
dochodziło nawet ,,ChumchUJzi" nie ominęli również oddz.ia-

do rozpraw nożowych. łu firmy „Bata" przy ulic.v Mickiewicza, W bestjalski sposób pobił wieśniaka 
Oharakterystycme jest. iż człori<ko- gdz.ie róW1tl1eż wybili szybę wystawową Okrutny gajowy przed sądem wie tej szajlki prowadzili, choć to brzmi !i skradli większą ilość obuwia. 

poniekąd paradoksalnie , SZTAB W PODZIEMIACH STAREGO Kalisz, 28 sierpnia. I ziemię, podeptał je, a następnie w nle-
podwójne życie. ML YNA. 

W dll.deń n~e można ich byto ooznać. Sztab młodocianych przestępców 
Udawaii pracowitych chłopców. tr:uidnią· mieścił się w podziemiach spalonego 
cych się sprzedaża cukierków, rozma· młyna na Popławach, gdzie chłopcy 
itych czekoladek mrożonych itd. często no,cowali, ukrywając się przed 

Cichy zazwyczaj las w Brudzewie ludz~i sposób. począł bić .wieśniaka. ; 
rozbrzmiewał dnia 28 czerwca br. krzy N1eszczęśhwy człowiek resztakam. 
kami bitego człowieka. sił dowlókł się do domu. 

„ . . . Przestraszona żona natychmiast we-
. ZaJsc1e to m1a!o następuJący prze- zwała lekarza, który stwierdził u pobi-

b1eg. . . . tego złamanie 2 żeber. 
. Antom V{1tman, zam. we wsi Nowo- Na koszty leczenia biedni ci ludzie 

hpsk udał _się z samego rana do lasu musieli się zapoiyczyć. 

Tylko jeden z tych chłopców, który niepogodą, gdy nie można było przedQ­
byl, jak się okazało w czasie dlOChodze- stać się do wagonów, które również 
nla polkyjnego, prawą r~ą herszta s-zaj służyły dla noclegu. Pozatem znajdo­
ki M. Kowalewskiego - 9-letni Wit· wali oni często nocleg w ogrodzie Ber­
kowski, znany pod 1przezwlsklem „Male- nardyńskim, Cielętniku oraz w lasach 

brudzcwsk1ego na grzyby. w czasie rozprawy w Sądzie Okrę-
W lesie Witman natknął się na ga- gowym w Kaliszu gajowy Wojtczak 

jowego Walentego Wojtczaka, który nie przyznał się do popełnionego czynu 
odebrał wieśniakowi grzyby, rzucił na mówiąc iż nie zna zupełnie Witmana. 

~~~==~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W d~szym ciągu przewodu w~a 

go Wity" tnrdnil si~ iebranina. podmiejskich. 
Chłopak ten niezWY'kle, ialk na swoje Ustalono, iż członkowie szajki są 

Iata pl'\Zebiegły i zepsuty, uwijał się 
szczególnie na ulicy Mic~iewicza oraz 
po ogrodach i kawiarniach, w natrętny 
sposób wymuszaiac datki od orzechod· 
niów. 

·············••1 LEKARZ-DENTYSTA' 
, 

F. Kopciowska 
POWRÓCIŁA' 

Gdańska 37 
tel. 232-55, 

przyjmuje od 9-3, 
w recznlcy Piotrkowska 294 od 4-7 w. 

Echa bestjalskiego napadu na odpuście 
12 bandytów stanie przed sądem doraźnym 

Kraków, 2& sierpnia. nym na1padem S}'łrofanowali uroczysto-
Jak już donosiliśmy, we wsi Łęto- ści odpustowe w Łętowicach, zostali 

wice, w pow. brzeskim, miał miejsce rozbrojeni przy pomocy włościan po 
krwawy napad bandycki kilkunastu pa- ciężkiej walce i odstawieni do więzie­
robcz.aków pochodzących z sąsiedniej nia w Tarnowie. 
wsi Łopoń i okolkznych. Ogółem aresztowano 12-u bandy-

Ofiarą napastników, uzbrojonych w tów, \których postawienia przed Sąd oo­
noże, sztylety i stare ba2nety austrjac- raźny domaga się wzburzona opinia 
kie, padł ojciec 9-2a dzieci, włościanin publiczna. Zaznaczyć wreszcie należy, 
ś. p. Kocąb z Mikołajewic, a nadto cięż-, że jeden z bandytów zmarł, skutki.em 
kie rany odniósł posterunkowy Kozioł. ran, otrzymanych w walce z mieszkań-

Baindyci, którzy swym nieslycha- cami Łętowic. 

1) PALAC NA 

gajowego została ustalona. 
Sąd skazał Wojtczaka lat 32 na dwa 

tygodnie aresztu. 
Wskazanem byłoby aby administra­

cje poszczególnych majątków i dóbI. 
zwracały baczniejszą uwagę na samo­
wolę w postępowaniu gajowych. 

lllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Duaurv op:fek. 
Nocy dzisiejszej dyżurują n~iępuJące a.płeki: 

A. Dam::erawej (Zgiersika 57), W. Groszkow­
skiego (11 Li.sto.pada 15), Sukc. S. Gorfoina (ul. 
Piłsudt9kie.go 54), S. Bart<>Szewl!llkiego (Pi.otrkow· 
111ka 164), R. Rembielińskie~ (Andrzeja 28), A, 
Szymań-skiego (Przędzalnia.n.a 75). (p). 

K6LKACH 
w rol. gl. Karollua Lubieńska, Nina Grodzińska. Kaz. Krukowski, Aleks. Zelwerowicz, Igo Sym, 

Zbyszko Sawan i inni, oraz 

, 2) Najświetniejsza komedia muzvczna w wersji francuskiej p, t. 

ul. Sle•klewlcza ffO 
Tel. 141·22. i s(r,~.~ ~ ~:,„.~~!~ ~·:;,. ~.~!!~.~~~~,a i v. Halmay. 50-10 Dziś I dni nastqpnych. „„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„ ...... „„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„. 

H~ LUeb i CZ w. eAi1cKA H. KtiCZkowa ~r. li. RlDUW~KI I H. szifMlcHER I 
POWRÓCIŁA położnictwo i choroby kobiece choroby skórnepłcl!~e:.yczne I moczo. I p O W R 6 C I Ł POWR6CIŁ 

Spec. chorób skórnych, wene· 
rycznych I moczopłciowych ul. Piotrkowska 200 · Pioł1kowska 99. ZĄMĘrtHOFA Ni 6 Choroby skórne 

róg PusteJ tel. 213-66 powróc:ił i weneryczne Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 
niedziele i święta od 9-11 

Nr. teL 194-03. przyjmuje codziennie od 10-12 PIOTRKOWSKll 56 Choroby skórne. I w~neryczne i 5-8 wiecz. przy_imuje o~ g~dziny 6-8 wieczór, O 
1>rzyjmule wyłącznie kobiety i dzieci CENY LECZNICOWE w niedziele 1 św1eta od godz. 10-12, tel. 148·62 

od 1 do 3 I od 7 do B·el panie od 9-10 rano. od 1 1 pół _ 4, 6-9 wlecz, w nie-
-~---------- -------------.-. Dr. MED. 30-2 dziele I święta od 10-1 

L. NDIRT. MEED. CKI N .... , e WDR. ·1MaED.z· s k ., !o~ob~!'!~!!.~1'!ó! 2 m~Sl~DJ Lin~s-links ftq 8 i 10 Ceny lecznicowe. . 
oddechowych szerokości 120 ctm. re-cme używa·nc 

Chor. weneryczne, skóro• przeprowadził sie na ul. w dobrym. stanie K~PIMY. Dr. M'ED. 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WfNE- I moczopłciowe 61 Pioł1ko•„skł1 6„ Of.erty sub. „Trykot do Tow. Rekl. Al. Kopc1„owsk1· RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH POWRÓCIŁ - • Miedz„ Warszawa, Marszałkowska 

"A,.1ROT 32 A d j 5 Tel. 127-81. nr 124. 18-2 w • Tel, 213·18 ft fZ8 8 , telef. 159·40 Przyjmuje w domu od 12-2 i 5-7, 
przyjmuje do 9 rano I od 4 - •przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w. w lecznicy, Zgierska 17, cd 11-1 POSZUKUJE się uczciwej służącej do CHOROBY WEWNĘTRZNE 
wieczór. w niedz. ł śwłeta od 9-12 w niedziele i święta od 9-1. i 2-3 vo poi wszystkiego oraz panienki do dwulet- P O W R 6 C I Ł 

ZioilikOWski Dr. Jan Polak 
DOKTOR niego dziecka . Andrzeja 24. m. 12, tyL Gdan" ska 37 . ko od 4-ej do 7-ej po Poludni·u. 

H RO, z· a n B r TYLKO świecą fumigatore • Cimex 
wytępisz bez.powrotnic. plus.kwy ~rze- rei. 232-55. przyjmuje 7--8 wieczór. 

e prowadzamv dezynfekcię m1eszkan pod 

J lit Chorób W enerycznych ul. rtAWROT Nr. 7 gwaranc!ą. Zgłoszenia: „ELEKTRA", 
spec a s a p O ,.1 R 6 C I Ł. 6-go Sierpnia 1. Telefon 237-80 20 i skórnych. T I t6• Zł WY -

fi llli:.-erpn•-0 ~ c · „. · 1 . rtarutowicza 9 Tel 12s.9s ZNALAZCA teczki zawieraiącei doku-·90 o;,• lei choroby wewnętrzne 1. al erg1cz:ie ' • menty Kółka Łowickiego Rudy Pabia-
przyjmuje od 2-4 i od 8-9 wiecz. (a~tma, pokrzywka. migrena, reu· Ch11roby: wener:vcznc. moczopłciowe nicklcj proszony jest zwrócić takowe 

Złoto BIŻUTERJĘ, SREBRO 
kwity lombardowe ku­

puje i placi najwyższe ceny Za· 
kład Jubilerski I. flJALKO, 
PIOrnKOWSKA 7. w niedziele i święta od 10-1 po Pol. matyzm) I skórne. za wynagrodzeniem Zł. 30. Schneidet, 

SO- Godziny przy!~ć 6--7. Przyjmuje od 8-10 rano I 6-9. wiecz Łódt, Gdańska llZ. 29 '••••••••••••11 



POCiON ZWYCIĘŻA CRACOVIĘ n• 
Triumf Polski 
mistrzostwach wioślarskich 

Europy 
i zatrzymuje pierwsze miejsce w tabeli ligowej 
W niedziele odbyły się w kraju na- pod bramką niepotrzebnie przetrzymy-

stępujące mecze ligowe: \wata piłkę. 
We Lwowie: Pogoń~Cracovła 3:1 (2:1) Podgótże grało stosunkowo dobrze i 

Mecz wczorajszy wzbudził we Lwo przy lepszej taktyce mogło odnieść zw:V 
wie niebywałe wprost zalnteresowa- cięstwo. I 

nie, . gromadząc ponad 5 tysięcy wt- Wynik remisowy odpowiada naogół 
dzów. przebiegqwi meczu. 

Mecz byt przez cały czas b. emocjo- Bramki dla Podgórza zdobyli Kosina 

Grupa 

1) Pof,!;on 
2) Wisła 
3) Ruch 
4) Cracovia 
5) Ł· K. S. 
6) Legja 

I-sza. 
Gier Pkt. St. br. 

4 6 13:8 
3 5 5:3 
4 4 11:11 
2 2 7:5 
2 1 3:6 
3 o 5:11 

nujący i prowadzony przez oba zespo- i Misiutyński zaś dla Warszawianki 
ly z zaparciem się siebie. Zwierz i Piliszek. Sędzia p. Rutkowski. Grupa 11-sta. 

Osady polskie startujące na mistrzo­
stwach wioślarskich Europy w Buda­
peszcie spisały się dobrze. 

Wielki sukces odniósł krakowianin 
Verey zdobywając W kategorji jedynek 
tytuł mist1'za Europy. 
· W dwójkach ze sternikiem osada 
Warszawskiego Towarzystwa Wioślar­
skiego zdobyta wicemistrzostwo - za 
Węgrami. W dwójkach podwójnych osa 
da Wisły zajęła czwarte miejsce za 
Francją, I talją i Węgrami. 

Pogoń na swoim terenie okazała się Wisła - Ruch 1:0 (1:0). 1) 22 p. p. 2 4 4:2 
jednak drużyną szybszą I bardziej zde Mecz rozegrany w dniu wczoraj- 2) Garbarnia 3 3 7:4 " lgrzuska Makkabi 
cydowaną. sz'ym w Krakowie przyniósł pomimo 3) Warta 3 3 4:4 · , ~ 

W pierwszej polowie oble drużyny twardej gry ślązaków nieznaczne lecz 4) Warszawianka 3 3 6:5 w zawodach · Iekfooatletycznych na 
mają wielka. ilość dogodnych sytuacyj zasłużone zwycięstwo Wiśle. 5) Podgórze 4 3 4:9

6 
Igrzyskach Makkabi w Pradze w dniu 

podbramkowych. W połowie tej zazna- Sędziował p. Kurzwei!. 6) Czarni 3 2 5: wczorajszym Gotliebówna (Polska) za-
cza się przewaga Pogoni. W drugiej ·~J1•1'-•1!!••llf1•1111•1•Q••• •••1•111f!f1111Htlll~'-'••••••••••'flP""'l•!."lll•• jęła w blt!gli na 100 m. pierwsze miejsce 
połowie gra jest otwarta, jednak Pogoń 1illllllllll1llll11llliill!llllllllflllllllllllll.HllHllll!Hlllllllll!lllll!f!lllllllll lllllllllilllllllllllll!lll!llllllllllll!llllll!!lll!l!i:llll!ll!lll!ll L!lllll!llllllll!!!ll!! w czasie 1;3.1 s. Również w sztafecie 
ma nadal więcej z gry i odnosi zas!u- 4X 100 rtt. Polska zajęła pierwsze miej-
żone zwycięstwo. S tk . a 0 w' ei· 5, c . e d 0 L 1-g 1- sce 53.4 sek. (sztafeta kobieca). 

Dla gospodarzy bramki zdobyli: Zim p· o a n I I w finale turnieju piłkarskiego Polska 
mer i Matjas I i II (po 1). pokonała Rumunję 2: 1 (1: 1) . 

. ,Jedyn~ bramk.e dla Cracovii zdob:yl w meczach 0 wejście do Ligi osią- bitną grę wśród publiczności poznań-
K_isieliński. Sęd~io~al b. dobrze todz1a gnięto w dniu wczorajszym wyniki na- sklei. Bramki dla Legii zdobyli: Ger- .Mecze O puhar Davisa 
mn p. Wardęszk1ew1cz. stępujące: sler3 i Kwinkiewicz 1, zaś dla Polonii: . . 

W Siedlcach: 22 p.p. - Garbarnią _ w Poznaniu: Legja _ Polonia Obrębski 2 i Cymer 1. Sędziował p. W, meczach .temsowych o Davis C~p 
. 3:2 (3:1). . . . (Bydgoszcz) 4:3 (2:1). Polonja poprawi- Tomaszewski. . w dnm. wczoraJ~zym w Ąmsterdamu:; 

. Z~yc1ęstwo wyw~lczyh woJ~kow1 z ła się w stosunku do meczów poprzed- - W Przemyślu Polonia (Przemyśllłiolan.dJa zwyc1ę~yła Damę . 3:2, zas 
w1elk1i;n trude:n, .g~yz Garbarma oka- nich conajmniei 0 klasę. Legia prowa- _ Hasmonea (Równe) 3:0 (2:0). Po- Austr?t1 prowadzi z Jugoslaw1ą w Za­
zała się przec1wmk1em groźnym i przy dziła już 3:1, kiedy Polonia rozpoczęta lonja była zespołem lepszym i zwycię- grzebm 2:1. 
I:pszym strz~le na bramkę mogłaby o- niezwykle energiczne ataki uzyskując żyła zasłużenie, zdobywając mistrzo-, Nł b d • 
siągnąć zwy~ięstwo.. . . w konsekwencji wyrównanie. Zdawało stwo grupy. e ę Złe meczu 

. Miejscowi na.dr~biah sw~ braki tech- się, że wynik ten utrzyma się do końca. - W Sosnowcu: Unia (Sosno~ie~) - Polska-Węgry na Sląsku 
m<;:zne ':"aloran:i fizycz?em1: lecz niespodziewanie na 20 ~ek. przed Olsza (Kraków) 0:3 (0:3). Po n1ec1eka-

. W pierwszeJ połowie '".'1ęcej z gry gwizdkiem końcowym LegJa strzela wym przebiegu, mecz przyniósl zwycię Mi-ędzypaństwowy mecz leikkoatle-
11Jleli gospo.~arze natomiast w dr.u- zwycięska, bramkę. Polonja zvskala o- stwo lepiej dysponowanej Olszy. Sę- tycz.ny Polska - Węgry, któ1ry miał 
giei przewazata lekko Oarbarma. gólne uznanie za swą nad wyraz am- dzia p. Rozenfeld. sl:ę odbyć dnia 17 września na stadi·onie 
Bramki dla 22 p. p. zdobyli Bilewicz (2) W. P. w Królewskiej Huoie nie odbędzie 
i .BiegafJ.ski, zaś dla Garbarni - Pazu- p } • T " • 2 o (1 O) si,e, ~ to z tego. powod}l, że śl. O~L~ 
rek. Sędzia p. Roman. owski, · , ·· · '0 O·fiJ8,_._.. 0 rySCI : I h1e Jest"!' stanie przy1ąć gwaranq1 fI 
W Krakowie· Warszawianka..-.... PoqgQ_. ~;.~ - · . . • . , ··-· nansowei (8000 złotych). . 

0

rze 2·2 (O· ) , · ., ' · „ „ · ' · „ - --~-„- ,,.. . . M' ' Spotkanie powyższe dojdzi·e jednak 
M t t • • •• • • Drużyny wysta,pity w składach na- u łodzian i po wybiegu lewą stroną, a- do skutku lecz prawdopodobnie w Po-
e~z o~zy1 się ze zm1~nna. pr~e- stępujących: lik w 20-ej minucie zdobył pierwszą I znaniu ' 

wagą i wymk do s~mego konaa uyl me· 1 Polonia: Korniejewski, Sośnica, Bu- bramkę, z paru zaledwie metrów. · 
pewny. Warszawianka dobra w polu, \lanow, Pigułowski, Szczepaniak, Oc.lro- Pierwsza poto~a nie przynosi d~t- Urban powrócił 
11111/lł/!lllllllllll'llllllllllllllllllllll\lllllll\l\llllllllllllllllllllllllllllll\lllllllll 1 ~i;•Je~~~~i~l' Mali~, Łańko, Ałaszew ~~yc~r;n~~~'y~t~~.~

0 nlez~y~le. ambit~ do Wlelklch Hajduk 
• Turyści: Michalski II, Blumberg, Sv.~ W drug1eJ połowie PolollJa 1uz w 7-eJ 

Legja 'dra, Szulc. Pile, Chojnacki, Michalski I. minucie zdobywa drugą bramkę przez 

Zakwal.lfl.kowała si'ę Czajko.wski, Omencetter, Zajdel, Sta- Malika. . . . 
wicki. Turyści me upadaJą na duchu i w 

do finału drutynowyeh mi• Mecz był b. denerwujący. Początko- dalszym ciągu grają ofiarnie, jednak 
strzostw Polski wo zespól Turystów zadem~nshowat b. bra~ jakiejkolwiek tak~yki. i osłabien!e 

. . . ef ektowtlą'1ą grę kombinacymą. druzyny rezerwowymi, me pozwalaJą 
W dmu :vczoraJszym ~dbyly się da~- Atak łodzian w polu dobry, pod bram- na wykończenie dobrych zagrań w polu 

sze spotkama ~eczu temsow~go ? mi- ką Polonji był niezdecydowany I zbyt Ostatecznie wynik 2:0 dla Polonji ni~ 
strzostwo druzy~owe Polski . między powolny, przyczem niepotrzebnie starał ulega już do końca zmianie, tembardzief 
wars~~w~ką LegJą a .Lwow?k!m Klu- się grać ostro. że tyły Polonii z bramkarzem Kornle-
b~m I en1so:vym. LegJ~ ma JUZ zapev.:- Polonja silniejsza fizycznie I bardziej jewsklm na czele bronią zrtakomide. 
mone zwycięs~wo, gdyz Pp wczora1- rutynowana, wykorz:vstata brak taktyki Sędziował p. Seldner naogół dobrze. 
szych spotkamach prowadzi 4:1. Wym- · ·-·---
ki wczorajśzych spotkań byty następu­
jące: Wittman - Kołcz 6:1, 6:2, łiebd::t 
- Wittman 6:2 i 6:1, Tloczyński -
Kołcz 6:0, · 6:3. Neumanówna - Orze-

.., międsupcańst1J1ofl'um mec:su płu,.,,oefdm chowska 6:2, 2:6, 6:4. · 
Czechosłowacia bije Polskę 58:44 

Gra podwójna · panów: Tłoczyński, 
Wittman - Hebda, Kuchar 6:3, 6:2. W dniu wczorajszym został zakofi- 100 m. st. dow. panów: 1) Bochen-

, czony w Warszawie międzypaństwo- ski 1.03, 200 m. kl. panów: 1) Abel es 
wy mecz pływacki Czechosłowacja - (Cz) 3,01,6. Skoki z trampoliny panów: 
Polska, który przyniósł zwycięstwo 1) Leikert (Cz). Skoki wieżowe pań: 
Czechosłowacji w stosunku 58:44. 1) Klausówna (P). Sztafeta 4xl00 pań: 

Po pierwszym dniu wynik brzmiał 1) Czechosłowacja 5.37.2 (rek. cz.) 4x200 
Holenderski stayer, vam Hout, ustano remisowo i dopiero dzień wczorajszy panów: 1) Polska 4.20.6 (rek. Polski). 

wił w tych dniach dwa n·owe rekordy zdecydował o zwycięstwie gości. Mecz water-polo Czechosłowacja -

Nowe rekordy świa· 
towe w kolarstwie. 

światowe, a mianowicie: Na meczu padło kilka rekordów Polska 4:1 dla Czechosłowacji. 

Ucieki1nier z Ruchu - Urban powró­
cił do swego rodzinnego miasta W. Haj· 
duk, jednakże kierownictwo kluibu stoi 
na stainmvisku n.iedopuszcze111ta go do 
brania udziału w dalszych rozgryWkach. 

Turniej tenisowy 
w Bydgoszczy. 

W turnieju tenisowym rozgrywa­
nym w Bydgoszczy , Jędrzejowska po­
konała w dniu wczorajszym Pozowską 
6:1 i 6:0, zaś para Stolarow J., Popław­
ski zwyciężył parę Bratek, Leśkiewicz 
6:4, 6:1 i 6:1. . . 

Finaliści turnieju 
tenisowego Ł.K.S-u. 

W rozgrywanym turnieju teniso­
wym ŁKS-u o mistrzostwo klubowe po 
wczorajszych spotkaniach do finału 
wczorajszych spotkaniach do finału gry 
pojedyńczej panów zakwalifikowali się 
Sindeband i Korcelli, zaś do finału gry 
podwójnej pary: Król. Szenwic i Sind­
kond, Zaks. 

5 klm. - 6:25 sek. Dawny rekord - czeskich i polskich. W poszczególnych 
Oscara Egga 6:41,4 sek., 10 klm. - konkurencjach zwyciężyli: 400 m. pa- E11·m1·n=-cy1·ne z=-wody lekko:atletyczne 
13:06,6 sek., dawny rekord - ATcham· nów 1) Bocheński (P) - 5.32.6. 100 m. U U . U 
baud 13:29,B sek. pań st. grzbietowym: f'reudova (Cz) -

N k d · 1 · ·at m'ał w hie 33 6 ( k ) 400 t d ń 1) przed trófmee•em iodj-'J'fqsft-:fi.roftóDJ. ov.ry re or· ·Zt·s a sw1 a t • 1, , re . cz. , , s . ow. pa : 
gu na 10 klm. średn.ią sizybkość na lfo~ Schremekova (Cz) 6,31,6 (rek. czeski), W zwia.zku z trójmeczem lekkoatle- sie 4.31,4 Storostą (Zj.) 4.31,6. W biegu 
dz:inę - 45 klm. 800 mtr. 2) Kratochwilówna (P) - 6,35 (rek. Pol- tycznym t.ódź - Śląsk - Kraków, któ- na 3 kim. Polak (ŁKS) osiągnął czas 

· ski), 100 m. st. grzbietowym panów: 1) ry odbędzie się w Łodzi dnia 10 wrześ- 16.56.4. W skoku wdal Kucharski E. sk0 
·:w:Pi!lilllill!Hlllllll11llili!!ll!llllHHllllll!lll!llll!lll!ll!llllllllllllilllll Karliczek 1.17.4. nia miały się odbyć w sobotę na boisku czyt 6.58 m. przed Kucharskim :g, (I. 

""·'"""~eAIMn.lęA~ Skoki z trampo!iny p~ń: 1) Klausów ŁK~-u zawody elim.inacyJ1;1-e przed usta- K. P.) - 6.41 m. 
l "..t"?'~en~~'"';l<?:J'~~-.,.., na _(P) 70.12, Skoki z wie.ży panów: 1) Iem em reprezentacji Łodzi. . W. biegu na 400 m. wziął udział prze 

l.etkert (Cz) 108.99 m. , Wskutek niezbyt odpowiedniego te- bywający w Łodzi reprezentacyjny ztl-
Sztafeta. 3x100 m. st. zm. pap: 1) Cze renu (po ulewnym deszczu) odbyło ~ię wodnik Polski - Marciniec z poznat1-

choslowacJa 4,36,4 (rek. czeski), 2) Pol- tylko kilka konkurencji, przyczem nie $!dej Warty, który osiągnął wskutek 
ska 4,40,4 (rekord polski wyrównany). wszyscy przewidziani zawodnicy wzięli rozmiękłej bieżni czas 53.4 przed W1·ó­

Sztafeta 3x100 m. stylem zmiennym w nich udziat W biegu na 100 m. zwy- blewskim (ŁKS) 54.8. Reprezentacja Lo-
~, ,, . . panów: 1) Polska 3.45.2, 100 m. st. daw. ciężylKncharski E. OKP) 11.4 .sek. przed dzi zostanie ustalona o.statecznie w eta-

. · ' · · nań: 1) Schramekova (Cz) 1.15,6. 200 m. Grobelnym i Ośmielskim; w biegu na gu bieżącego tygodnia. · 
1llllll1lllllllllillllll!l!lllilllllllllllllllllllltlllllllUllllllllU!!ll!1ll!llllllllllllll kl pań: 1) Mankova (Cz) 3.20 (rek. cz.) 1500 m. Wróblewski zwyciężył w cza-
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r w kana ó we F . ' arow ee t auso<.'eanfe7;nV dancingiem. 
l 

l 
Zdjęcie przedstawia barykady z ło dtZi ustawionych przez strejkującycłt 

u ujścia Olzy. li w:elki paro-wlec amerykańslli •• Leviat han". wycofany ostatnio z obiegu, odna­
jęty został przez. pewną pomysłową amerykankę na dancing. 

"'ołowy orkan 
eryce Pó • 

Przed procesem o podpalenie Reiebstag • I 
) 

I 
l 

Gejzer nn ul ey. 

W czasie orkanu w Ameryce Północnej I 
pochodinia na Posąiw Wolności w No­
wym Jorku zgasła J>()raz pierwszy 

Wskute1k uszkodizenia rury wodociągo­
Na zdjęciu u góry oskarżeni o podpale nie Ref~hstagu: (od lewej stronv) holen- . wej nastąpił w Melburnie (Austrałja) 
der van der Lubbe, bułgarzv Dimitroii, POJ>Off i Taneff oraz byłv poseł do wybuch wody, która osiągnęła kilku-
Reichstagu Torsder. Na dole gmach sądu w Lipsku, w którym odbędzie się l t>ietrową wYSOkość. 

od 1886 roku. rozprawa. · 

Codiienna nowelka ,Expressu" 

lidy aktorka chce wyjść zamąż. 
Następne wiec2Jory potwierdziły jej 

przypu1szczenia. Co wieczór przed roz­
poczęciem przed'stawie11ia młodzi'ell!iec 
zajmował krzesło w siódmej loży i Zln:i­
kał po pierwszym akcie. 

Z pośród . wy1lmnawozyń zwróciła lat. Żaden męi>Czyzna nie wpadł doty:ch- - Dlaczego nie czeka na mnie przed 
specjal·ną uwagę młodziutka p. Lauren- czas ina pomysł, by się ze mną ożen1ić. teatrem po przedstawien~u _:_ myśi!ala 
ce Arios, dZiięki zewnętrzinym warnn1kom Trzy uderzenia w gon:g, oznajmiają- z za'kłopotain:iem. 
i opanowanej ·mimke. W wie~kiei scenie ce początek przedstawieni:a, zbudziły ją OkoHczność tę przyp·isyiwała j·ego 
milosnej w p.ieirwszym a'kcie, artystka I' z zadiuimy. Szybko pobiegła za lm!isy. taiktowi. Tłumaczyła SQlbie, że ten mło-
zdrndizala niepowszedni talent... Pewnego wiecwru - podczas prem- dzieniec jest inny, ni•ż nowocześni męż-

Taką kry•tytkę przeczytał Lau1re11ce l jery :nowej szturki - uwagę jej zwrócił czyź'll:i. 
Arios nazajwtrz po swym debjude w po-1 pewien młody mężczyzna, siiedzą;cy sa· Lecz wkrótce zaicz,ęło ją to niepo-
czytnym dzie1nmiku. Bo tylu bezskutecz- mot'Iliie w loży nrnme1r 7. Opalona, zdro- koić. · · 
nych wys:iłkach wreszcie zwrócono na wa twarz nie licowała jakoś ze sztyw- Po upływj.e d'wuch ty.gdorni, gdy nic 
n:Ią uwagę, nyim, białym kotrnierzY\kie;m i świeżym si:ę Il!ie zmieniło, Larnrence postanowiła 

Wkrótce poitem Lamence została rnlu· · Sm~king;iem. sama 1rozpocząć ofenzywę. . 
bienką pa1ryskiej pUJb!iczności. Ody po - Żeby tylko zwrócił na mni'e uwa· Ok•cuz:ia wkrót·ce się' nadarzyła. Dy-
pewnym czasie uzyskała engagement do gę - pomyślała smuitnie. rektor chciał wypróbować pewną no-
,Odeónu" szczęście jej nie mi1ało granic. La:urence wYStępowała tylko w P1ierw- Wicj1uszkę i powierzył jej mię Laurence. 
' A jedna'k... s-z·yim akcie, dwa następne nie dawały Wówczas zamówiła sobie miejsce w 

Laurence Arlos j •uż przywyilda do jej żadnego pola· do poJ)i'Sl\l. loży Nr. 7 .. Ody przed P1rzedstawi·eniem 
teg-o, że przed rozpoczęciem każdego Wytężyła swe wysiłki, ·by rola WY- weszła na widownię, loża była jeszcze 
przc.dstawienia rz;uicała okiem na pru- padła ja'kmajlepiej. pusta. Wykorzystała tę okazję, by przy-
bliczność przez specjalny otwór w kua.-- Ody następnego dnia r4ucila .c;kiern pudrować sobie twarz. 
tv,nie. Wzrok jej śliz!gał się po lśniącej •poprzez otwór w łmrtytniie nie mogła s·i'ę Tego W1iecz,oru wszys~ko odbyło si'ę 
Ji,nii lóż :~ 'P'O pierwszych rzędach krze- powstrzymać od lekkie.go okrzyku: - ta1l5: samo. Odly a:ktorka, zastę.'J)'Ująca 
sef W loży nt11mer 7 sie.dziiał znów. ten . sęm Lai111rence u!kazata się na scenie, drzwi 

W sza'k loże są najl!epszym · terenem mlodzieiniec. Bo pierwszym . akcie znów siodmej loży ' otworzyły się cicht11t'ko i 
do z łowieni.a męża! zajl'zata na wtdowni1ę, loża była puista, przystoj11y młodzian zajął miejsce przy 

Laurence pafrz:v w tej chwHi na mł·o- młodzieniec zinikł. barierze. 
dą . damę, która, siedząc o'bo'k męża nlll· - Świ'etnie, on jv.;ż tę sztUikę wi'dziat Znudzonym wzrokiem rozglądał się 
dzi się widocznie, gdyż ztewa. zaikrywa- wczoraj. Bon1ie;vaż . występuję tytliko w dokoła, ' poświ1ęcając mało uwagi temu 

nie widzi ... - pomyiślata Lawrence. 
Pierws·zy aikt skończył siię, na sali 

zabłysły światła. Obydwoje podnieśl1i się 
z kr:zeseł i poraz pierwszy spojrzeli .na 
siebie zib!iiska. 

Nieznajorny S'kłon~t się 'l1li1sko. 
- Przepraszam - rzelkł cicho. 
Otworzył drzwr d wyszedł. 
- On mnie nie poznał ~ Pom'Y'ślała 

znowu. 
Optllśdła rówllliież Ioż.ę i 'llldiała się do 

foyer. 
Nagle znów ujrzała niez.najomego 

z loży Nr. 7,' op,ierającego się niedbale 
o ladę btllfetową. Następni•e młodzieniec 
wszed'ł za ladę i zaczął manewrować 
flaszka:mr, nkzem sztuncmistrz w cyrku. 
. W pewmej chwiil.i zwrócił się dio gm· 
be~o jegomościa, · stojąceg9 również za 
ladą: 

- Lim - rzekł n'ieznaj.omy. - To 
jest naprawdę okropne. Musisz twą bu­
dę ,otwierać o pół godzi-ny wcześniej. 
Jeżeli jeszcze 1raz będę musiał czekać 
na ciebie i oglądać tę nudną sztukę -
zwarjuję, Sz·tuka jest marna. w dodatku 
aktorzy g"rają ni·żej kryty:ki. Widziałem 
ty'llko pierwszy akt, ale mam j 1wż tego 
dosyć! 

I zwrncając stę do gościa, rzekł: 
- W tej chwileczice. łaskawy panie ... 

Mandaryin!kowY cocktail jest już gotów. 
Elegancki mlodzien:iec byt zwyklyim 

brnfetowym. jąc usta ·chusteczką. . . pierwszyn: akcie, _w:1ęc wYszedł ·bo resz- co się dz:ieje na ~cenie. . . . . 
_ Jak jej zazdroszczę! Mam JIU!Z 26 ta go me mteresUiJe! - W~dbcvnie Jest zdz1wwny, ze mn1e Tłum. D, 
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pre n u mer at a : z kosztami orze~vlki pocztowej zł. 1l ~- 50 . miesiecznie Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za _wiersz ,~iiimetrow:v (na stronie 4 szvalt:y)i 
• nekrolo1t1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za słowo JO grosz:v. najmniejsze zl. 1.20. 
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